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Spotkanie czlonkóy/ rządu z przedstawicielami administracji państwowej

Konsekwencja, radykalizm i realizm
W AR SZAW A (PAP). W  Sali 

Kongresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie odbyło się 
wczoraj spotkanie członków 
rządu z prezydentami miast, na­
czelnikami miast i gmin poświę­
cone omówieniu bieżących zadań 
administracji państwowej szcze­
bla podstawowego w obecnej sy­
tuacji społeczno-gospodarczej,'  a 
także w  kampanii wyborczej do 
Sejmu i Senatu. Obrady prowa­
dził premier Mieczysław F. Ra­
kowski.

Podjęte przez rząd działania w  
celu ustanowienia nowego ładu

gospodarczego, bieżące problemy 
gospodarcze j funkcjonowanie w 
tych warunkach terenowej ad­
ministracji państwowej, przed­
stawił wicepremier Ireneusz Se­
kuła. Było to ważne przypom­
nienie z punktu widzenia porząd­
kowania faktów w toczącej się 
kampanij wyborczej. Koalicja 
rządowa — stwierdził I. Sekuła 
— proponuje trzy hasła: konsek­
wencji, radykalizmu 1 realizmu.

Podejmowane przez rząd dzia­
łania służące wzrostowi produk­
cji rolnej i przyspieszeniu postę-

Rozmowa władzy z władzą
(Teleksem z Warszawy)

\M :zora jsze  spotkanie premiera 
'  v  Mieczysława Rakowskiego z 

prezydentami i naczelnikami 
miast oraz gm in dla postronnego 
słuchacza było na pewno ciekawe, 
a m iejscami bulwersujące, Roz-

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R SZA W A  (PAP). S bm. 

Biuro Polityczne KC  PZPR  
oceniło sytuację społeczno-po­
lityczną w  kraju. Przedstawi­
ciele rządu poinformowali o 
działaniach podejmowanych 
dla stabilizacji i poprawy za­
opatrzenia rynku. Omawiano 
przebieg i wyniki Kra jow ej 
Konferencji Delegatów. Usta­
lono tryb realizacji jej posta­
nowień.

Rozpatrzono wnioski z nie­
dawnego spotkania z przed­
stawicielami stowarzyszeń na­
rodowościowych w Komitecie 
Centralnym partii.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją o przebiegu 
roboczej w izyty Wojciecha 

ruzelskiego w  Moskwie i je­
go rozmowach z Michaiłem 
Gorbaczowem.

moiva władzy z władzą prowa­
dzona była bowiem nowym języ­
kiem, bez wodolejstwa i chwale­
nia się. Padały konkrety, a na 
pytania zadawane w dyskusji od­
powiadali awista kompetentni 
ministrowie i wiceministrowie. 
Gospodarkę i administrację na­
dal trapi nadmiar słusznych ce­
lów oraz bardzo krótka kołdra 
ekonomii możliwości. Tak w ska- 

(Dokończenie na str. 4)

pu cywilizacyjnego na wsi omó­
wił wicepremier, minister rol­
nictwa, leśnictwa i gospodarki 
żywnościowej Kazimierz Olesiak.

Zabierając na zakończenie głos 
premier Rakowski stwierdził, że 
kampania wyborcza spowodowa­
ła widoczne ożywienie życia poli­
tycznego.

W  44 rocznicę zwycięstwa nad hitlerowskim faszyzmem

Hołd bohaterom walk o wolność Ojczyzny
W ARSZAW A (PAP). 9 bm. w

44. rocznicę zwycięstwa, w 
Warszawie odbyła się uroczy­
sta odprawa wart przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza.

W uroczystości uczestniczyli: 
Mieczysław F. Rakowski, Roman 
Malinowski, Jerzy Jóźwiak, Jan 
Dobraczyński, Zenon Komender, 
Kazimierz Morawski, Wiesław

17 maja -  obrady Sejmu
W ARSZAW A (PAP). Prezy­

dium Sejmu postanowiło zwo­
łać 48. posiedzenie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w  dniu 17 maja 1989 r. 
Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje:

H Sprawozdanie Komisji 
nadzwyczajnej o rządowych 
projektach ustaw: 9  o sto­
sunku państwa do Kościoła 
katolickiego; o  o gwarancjach 
wolności sumienia i wyznania; 
#  o ubezpieczeniu społecznym 
duchownych;

O sprawozdanie Komisji Po­
lityki Społecznej, Zdrowia 1

Kultury Fizycznej; Komisji 
Spraw Samorządowych oraz 
Komisji Prac Ustawodawczych 
o poselskim projekcie ustawy
0 samorządzie lekarskim;

O sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu
1 Finansów; Komisji Rynku 
Wewnętrznego i Usług oraz 
Komisji Prac Ustawodawczych 
o rządowym projekcie ustawy 
o funduszu rozwoju rynku i 
demonopolizacji handlu:

0  sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów oraz Komisji 

(Dokończenie na str 2)

Gwiżdż, członkowie Biura Poli 
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, kierownictw stronnictw 
politycznych, Rady Państwa 
rządu, RK PRON, Ministerstwo 
Obrony Narodowej z gen. irm ii 
Florianem Siwickim, stoWarzy 
szeń katolików i chrześcijan 
świeckich, organizacji spolecz-

Na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza gen. armij Wojciech 
Jaruzelski, Mieczysław F. Ra­
kowski, Roman Malinowski, Je­
rzy Jóźwiak i Jan Dobraczyński 
złożyli wieniec z białych i czer­
wonych goździków ułożonych w 
kształt narodowego godła — 
białego orła.

Plenarne posiedzenia Komitetów PZPR w Krakowie, Nowym Sgozu i Tarnowie

Rekomendacje dla kandydatów na posłów i senatorów

nych, zwiążkowych, kombatanc­
kich i młodzieżowych oraz władz 
stolicy. Obecni byli reprezentanci 
duchowieństwa różnych wyznań

Foto: M. Kaszowski

(Obsł, wł.) Również w Krako­
wie na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza i nod Pomnikiem Żoinie- 

(Dokończenie na str. 4)

Obradowała Rada Państwa

(Obsł. wł.) Zadaniem obradu­
jącego wczoraj Plenum K K  PZPR 
było udzielenie rekomendacji kan­
dydatom do Sejmu i Senatu z 
ramienia partii. Prowadzacy po­
siedzenie I  sekretarz K K  PZPR 
Józef Gajewicz poinformował, iż 
zgłoszono w  sumie 36 kandyda­
tów na posłów, spośród których 
obradujące dzień wcześniej par­
tyjne konwenty wyborcze posta­
nowiły wyłonić 12. Z relacji z 
obrad konwentów które złożyli 
poszczególni sekretarze Komitetu 
Krakowskiego wynikało, iż już 
na tym etapie odbyła się praw-

Kolejne strajki w Stepanakercie

Wzrost napięcia w Hagorno-Karabachii
MOSKW A (PA P ). Dziennik 

„Socjalisticzeskaja Industrija” 
poinformował we wtorek, że w  
Stepanakercie, stolicy Nagorno- 
-Karabachskiego Obwodu Au­
tonomicznego Azerbejdżańskiej 
SRR, znów wybuchły strajki — 
po zakończeniu świąt pierwszo­
majowych nie podjęły pracy 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 
transportowe, budowlane, a także 
sfera usług. Pusto jest też w 
szkołach. Jeden z byłych przy­

wódców rozwiązanej organizacji 
„K R U Ń K ”, dyrektor generalny 
Zjednoczenia Transportu Samo­
chodowego w  Stepanakercie B. 
Dadamian, oświadczył przed ka­
merami miejscowej telewizji, że 
strajkujący domagają się zniesie­
nia „specjalnej formy zarządza­
nia” . a także wznowienia działal­
ności Komitetu Obwodowego 
Partii i Komitetu Wykonawczego 
Obwodowej Rady Deputowanych 
Ludowych.

W zagłębiu miedziowym

Przerwanie rozmów dyrekcji z M KS
LEGNICA (PAP ). 9 bm. rano 

wydawało sie. że trwaiacy od u • 
biegłego piątku strajk okupacyj­
ny w  kopalniach Legnicko-Gio- 
gowsfciego Okręgu Miedziowego 
wreszcie sie zakończy. Po trud­
nych. całonocnych rozmowach 
Międzyzakładowego Komitetu 
Strajkowego z dyrekcją Kombi­
natu Miedzi uzgodniono projekt 
porozumienia, który za  akcept owa -

ły górnicze załogi. Niestety, po 
południu nastanił zwrot w  prze­
biegu wydarzeń. M KS i dyrekcja 
wystąpiły bowiem z propozycja­
mi nowych zapisów w  kwestiach 
płacowych. W związku z rozbież­
nymi stanowiskami rozmowy 
przerwano i zwrócono się do ko­
misji interwencyjnej w  Warsza­
wie. powołanej w  wyniku obrad 
..okrągłego stołu” .

dziwa walka wyborcza, „auten­
tyczna i spontaniczna” .

Członkowie Plenum w głoso­
waniu udzielili swojego popar­
cia kandydatom, opowiadając się 
za następującym składem osób 
kandydujących do 1 jednego man­
datu:

© mandat nr 187 (siedziba o- 
kregowej komisji wyborczej —

Śródmieście): Zbigniew Bielak, 
Hieronim Kubiak. Zofia Kulig; & 
mandat nr 188 (siedziba okr ko­
misji wyborczej — Śródmieście): 
Ludwik Bernacki. Janusz Kop­
czyński. Andrzej Kurz; ft man­
dat nr 191 (siedziba okr. komisji 
wyborczej — Nowa Huta): Bole­
sław Szkutnik. Irena Woźniak;

(Dokończenie na sir. 2)

Przed wyborem prezydenta
W ARSZAW A (PAP). Wczoraj [ zmianie niektórych ustaw okre- 

odbyło się w Belwederze posie- ślających zadania Rady Państwa, 
dzenie Rady Państwa. Rozpatrzo Potrzeba dokonania zmian w kil- 
no sprawozdanie Naczelnej Ra- I kunastu ustawach wynika z te­
dy Adwokackiej z działalności F  gorocznej nowelizacji Konstytu-
adwokatury w 1988 r.

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono projekt ustawy o

Konferencja prasowa zastępcy rzecznika prasowego rządu

Rząd działa zgodnie z zasadami 
nowego ładu ekonomicznego

W ARSZAW A (PAP). Władze 
polskie, z zadowoleniem przyjmu­
ją zapowiedź w izyty w lipcu br. 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Georga Busha w  naszym 
kraju — stwierdził na cotygod­
niowej konferencji zastępca rze­
cznika prasowego rządu Zbysław 
Rykowski. Pozytywną reakcję 
wywołało w  Polsce oświadczenie 
prezydenta USA złożone w  ubie­
głym miesiącu. Wyraża ono wolę 
zrozumienia istoty przemian do­
konujących się w  naszym kraju, 
a zarazem zapowiedź sprzyjania 
procesowi reform.

Rozpoczynająca się jutro w izy­
ta w  Polsce prezydenta Republi­
ki WTłoskiej Francesco Cossigi bę­
dzie kolejnym ważnym wydarze­

niem w  modelowych stosunkach 
między Polską i Włochami — po­
wiedział rzecznik, odpowiadając 
na inne z pytań. Prezydent Cos-

Premier 
M. F. Rakowski 

odwiedzi Jugosławię
W ARSZAW A (PAP). Na za­

proszenie przewodniczącego 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej SFRJ, A. Markovica, w 
drugiej połowie bm. roboczą 
wizytę złoży w  Jugosławii 
prezes Rady Ministrów PRL 
M. F. Rakowski.

i siga odbędzie rozmowy z Woj- 
| ciechem Jaruzelskim i Mieczysła­

wem F. Rakowskim. Odbędą się 
i również rozmowy ministrów 
; spraw zagranicznych obu krajów.

(Dokończenie na str 4)

cji, a w szczególności z ustano­
wienia urzędu prezydenta

Rada Państwa podjęła inicja­
tywę ustawodawczą i przekazała 
do Sejmu proiękt ustawy o 
zmianie niektórych ustaw.

Rada Państwa ustaliła wzory 
kart do głosowania w wyborach 
do Sejmu i Senatu, które odbędą 
się w dniu 4 czerwca br. oraz w 
głosowaniu ponownym.

Rada Państwa mianowała: Sta­
nisława Gębalę na stanowisko 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Socjalisty­
cznej Republice Wietnamu; Sta­
nisława lWatoska na stanowisko 
przedstawiciela Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przy Wspól­
notach Europejskich z siedzibą w  
Brukseli.

Kapelani Wojska Polskiego udali się do W łoch

Prymas Polski przyjął gen. Paszkowskiego

Ograniczenia energetyczne w  Rumunii
BUKARESZT (PAP). W Buka­

reszcie rozpowszechniono dekret 
podpisany przez prezydenta SRR 
Nicolae Ceausescu w  sprawie o- 
szczędnego gospodarowania ener­
gią elektryczną w  czasie nadcho­
dzącego lata. Dotyczy on głów-

Jerzy Trela: Nie wolno oszczędzać na kulturze
W ybitny t popularny aktor Starego Teatru Je­

rzy Trela jest jednym z kandydatów do 
przyszłego Senatu. Z a p ro p o n o w a ł go Zarząd Od­
działu Krakowskiego ZASP a więc jego zawodowe 
or^anizacii a poparło wielu kolegow oraz liczni 
spośród nas potencjalnych widzów. Scenopis tej no­
we i nnważnei roli”  napisał sobie aktor sam; pow­
stawał ten tekst nie od dzisiaj, nie pod wpływem 
•zmieniających się trendów, a przez wiele trudnych 
polskich ostatn ich  lat. Zarazem jednak uderza 
spoistość tego tekstu -  jego wym owy i przesłania 
— i to bez względu na to, jaka widnieje pod mm

data. Zresztą przeczytajcie Państwo samj trzy w y­
brane z tzw. większej całości fragmenty.

Z A N K IE TY  „JAK IE  POWINNO BYĆ AUTEN­
TYCZNE, AUTONOMICZNE ZYCIE K U LTU R AL­
NE?” —  TYG O D NIK  „K U LTU R A” . 7.XII. 1980 R.: 

„Ten moment nadziei jest więc dla mnie osobi­
ście przejmujący (...). Ludzie poczuli się po prostu 
bardziej ludźmi. To jest wspaniałe, że odzyskali 
swoją godność.

Chciałbym, żeby znak, który przyjęli należący 
do „Solidarności” — hasło solidarność —  funkcjo- 

(Dokończenie na str. 4)

nie spraw produkcyjnych i prze­
widuje tworzenie z myślą o zi­
mie zapasów mazutu, gazu ziem­
nego i  węgla oraz obniżenie pro­
dukcji w  elektrowniach wodnych 
w  celu wypełnienia zbiorników 
akumulacyjnych. Dekret ustala 
również harmonogram dostaw 
ciepłej wody do mieszkań. W  po­
niedziałek i  piątek ma być ona 
dostarczana przez 2,5 godziny 
dziennie (w  godz. 5.30—6.30 i 
18.30—20.00), w  pozostałe dni ty­
godnia przez 4 godziny, a w  nie­
dzielę —  przez 5 godzin (7.30— 
9.30 i  19.00—22.00).

Przypomnijmy, że w  Rumunii 
obowiązują już miesięczne limity 
zużycia gazu i energii elektrycz­
nej, wynoszące np. dla mieszka­
nia 3-pokojowego latem 29 kWh 
Przekroczenie limitu pociąga za 
sobą podwyższenie opłat z 0,65 
do 2,5 leja za 1 kWh.

j W ARSZAW A (PAP). Kardynał 
s Józef Glemp przyjął przewodni- 
jj czącęgo Rady Ochrony Pamięci 
j Walk i Męczeństwa gen dyw. pi— 
) lota Romana Paszkowskiego, któ­

ry poinformował prymasa Polski 
o zamierzeniach związanych z o- 
bchodami 50. rocznicy wybuchu II 
wojny światowej, o opiece nad 
polskimi miejscami pamięci naro­
dowej w  kraju i za granicą oraz 
pracach komisji ds. upamiętnienia 
ofiar represji okresu stalinow­
skiego.

W ramach obchodów 50. roczni­
cy wybuchu II wojny światowej 
oraz z okazji 45. rocznicy bitwy 
pod Monte Cassino 9 bm. udała 
się do Włoch delegacja księży 
kapelanów Wojska Polskiego. 
Delegacja odprawi msze polowe i 
złoży wieńce na cmentarzach w 
Monte Cassino, Loretto, Casamas- 
sina i w Bolonii. Weźmie także 
udział w audiencji generalnej pa­
pieża Jana Pawła II.

COURSE DE IA PAK 42' Po skutecznym finiszu w Łodzi

Zwycięstwo Sprucha
Abdużaparow znów na podium

Początek 42. kolarskiego W y­
ścigu Pokoju jest bardzo udany 
dla reprezentantów Polski. W  nie­
dzielę Zbigniew Spruch był czwar­
ty, wczoraj zameldował się na me­
cie jako pierwszy.

Drugi etap o długości 140 km 
wiódł z Warszawy do Łodzi. K il­
ka km po starcie z peletonu u- 
ciekło trzech śmiałków: Petty 
(USA), Ulzi-Orszich (Mongolia) i

Cruz (Kuba) Szybko uzyskali oni 
ponad minutę przewagi nad za­
sadniczą grupą, która nie kwapi­
ła się do pościgu. Na premii w  
Sochaczewie finiszowała już jed­
nak duża grupy zawodników Po­
tem uciekał Urbonas (USA), ale i 
on został doścignięty. Pecha miał 
Neagoe (Rumunia), który upadł 
na trasie i został wycofany z w y­
ścigu.

(Dokończenie na str. 4)
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PRĘDKOŚCI
Testy przeprowadzone przez 

grupę lekarzy-psychologów ame­
rykańskich wykazały, że kierow­
ca pozbawiony na tablicy samo­
chodowej szybkościomierza je- 
dzie znacznie wolniej, niż wów­
czas, gdy widzi, jaką szybkość o- 
siąga pojazd. Zjawisko to zaob­
serwowano zarówno u przecięt­
nych kierowców, którym specjal­
nie odłączano bez ich wiedzy 
szybkościomierz, jak i zawodo­
wych „objeżdżaczy” pojazdów fa­
brycznych. Bez licznika prawie 
żaden nie jechał powyżej 120 km 
na godziną.

BEZ CYTRYNY?
Na Riwierze francuskiej odby­

ła się kolejna próba pobicia re­
kordu w  szybkościowym łykaniu 
ostryg. Niestety, próba podjęta 
przez kilku młodych mężczyzn 
zakończyła się niepowodzeniem. 
W  ten sposób w  Księdze Guin- 
nessa utrzymał się rekord usta­
nowiony pod koniec 1938 r. W y­
nosi on 232 ostrygi połknięte w  
ciągu 15 minut.

BIOGRAFICZNY BESTSELLER
Nakładem wydawnictwa bry­

tyjskiego „MacMillan” wyszła 
570-stronicowa biografia Marga- 
ret Thatchc - pióra politycznego 
publicysty 'nnika „Guardian” 
Hugona Y<. a. Autor zatytuło­
wał ją „Jedna z nas” , nawiązu­
jąc do elity rządzącej obecnie w  
Zjednoczonym Królestwie i kry­
terium wyboru stosowanego przez 
M. Thatcher przy kompletowaniu 
składu gabirr;tu. Książka zajęła 
w  maju drugie miejsce w  grupie 
utworów niebeletrystycznych w  
sondażu „Sunday Times” na naj­
popularniejszy utwór.

KATASTROFA DROGOWA
21 osób zginęło, a wiele zo­

stało rannych w  wyniku kata­
strofy autobusowej na górskiej 
drodze w  odległości 130 km od 
stolicy Tajlandii Autobus prze­
wożący grupę turystów spadł do 
80-metrowej przepaści. Według 
policji, do wypadku doszło z w i­
ny kierowcy, który nie znał te­
go trudnego odcinka drogi.

DOLARY NAJCZĘŚCIEJ 
FAŁSZOWANE

Według specjalistów z Fede­
ralnego Biura Śledczego (FBI), 
dolary amerykańskie ciągle są 
najczęściej fałszowaną walutą. 
Wśród podrobionych pieniędzy 
przez fałszerzy, dolary stanowią 
ck. 80 proc. Ocenia się, że obec­
nie w  USA i na świecie krąży 
kilkaset milionów fałszywych do­
larów.

NAJWIĘKSZY MECZET 
ŚWIATA

Największy meczet na świecie 
buduje się obecnie w  Casablan­
ce, wielkim porcie i głównym 
ośrodku przemysłu i handlu Ma- 
loka. Meczet będzie miał 200 m 
długości, 100 m szerokości i bę­
dzie mógł pomieścić ok. 80 tys. 
wiernych. Obok stanie również 
najwyższy minaret na świecie, 
liczący 158 metrów.

PODKOSZULEK...
DLA ZMYLENIA POLICJI

38-letni neapolitański psychia­
tra Claudio Ciaravalo wymyślił 
podkoszulek, który umożliwia 
zmylenie policjantów kontrolują­
cych przestrzeganie przez kierow­
ców obowiązku zapinania pasów 
bezpieczeństwa. Chodzi o zwykły 
biały podkoszulek z krótkimi rę­
kawkami z namalowanym od ra­
mienia do talii czarnym pasem 
imitującym do złudzenia samo­
chodowy pas bezpieczeństwa. O- 
soba obserwująca przejeżdżający 
pojazd jest przekonana, że ma do 
czynienia ze zdyscyplinowanym 
kierowcą.

KŁOPOTY Z REFORMĄ
Sąd Najwyższy Wietnamu pcd 

ezas ośmiodniowej rozprawy 
wyjazdowej w mieście Bakleu 
rozpatrywał sprawę gTU<py by­
łych pracowników firmy „Si- 
mexcol” , oskarżonych o przy­
właszczenie socjalistycznej wła­
sności. przekupywanie osób na 
stanowiskach i machinacje eks- 
portowo-kmportcwe w celach o- 
sobistego wzbogacenia się. Prze­
stępcza grupa, na której czele 
znajdował sie wicedyrektor fir­
my Zyong Van Ba, wykorzysty­
wała uprawnienia przyznane 
przedsiębiorstwom w ramach 
reformy gospodarczej, jak rów­
nież brak odpowiedzialności 
i pobłażliwość osób urzędowych 
w prowincji. Oszuści przywła 
szczyli co najmniej 62 min don­
gów z kasy państwowej. Wśród 
oskarżonych znaleźli sie — by­
ły przewodniczący komitetu lu­
dowego Minh Hay, Le Van Binh 
kilku dyrektorów innych firm 
i przedbiębiorsiiw. szef arur'r 
■jikazany zosłał na dożywocie.

O p r a c o w a ł :

ANDRZEJ LENCZOWSKI

Posiedzenie Państwowe) Komisji Wyborcze)

Prawo w  kampanii wyborczej
W ARSZAW A (PAP). Przeglądu I 

problemów wiążących się z w y­
borami do Sejmu i Senatu do­
konała na swym trzecim posie­
dzeniu, 9 bm. w  Warszawie, 
Państwowa Komisja Wyborcza. 
Obrady prowadził prof. Alfons 
Klafkowski.

W związku z niedopuszczeniem 
przez organa MO w  dniu 1 maja 
br. w Toruniu do odbycia akcji 
wyborczej pod szyldem K PN  
Państwowa Komisja Wyborcza 
otrzymała pytanie z Okręgowej 
Komisji Nr 98 w  Toruniu o za­
kres sprawowania nadzoru nad 
przestrzeganiem prawa wybor­
czego w okręgu. Wyjaśniła, że 
realizacja prawa zgłaszania kan­
dydatów przewidziana w  art. 41 
ust. 1 pkt. 3 ordynacji do Sej­
mu oraz art. 6 ust. 2 ordynacji 
do Senatu może następować w 
ramach zgromadzenia chronio­
nego co do swej dopuszczalności 
przez art. 98 ordynacji wybor­
czej. Kandydat na posła bądź 
senatora może prezentować swo­
je poglądy polityczne i społecz­
ne tylko w  ramach nie narusza­
nia zasad wolności słowa i dru­
ku wynikających z art. 2 usta­
wy o kontroli publikacji i w i­
dowisk. Tak więc PKW  stanęła 
na stanowisku, że w  takim za­
kresie w  jakim jest to kampa­
nia wyborcza danego kandydata, 
a nie nielegalnej organizacji po­
litycznej pod nazwą K PN  i w

jakim nie naruszane są kardy­
nalne zasady wolności słowa i 
druku, kampania ta korzysta z 
ochrony prawnej.

Informacja o nieprawidłowości 
przy zbieraniu głosów wspiera­
jących kandydatury oraz fał­
szowaniu podpisów na listach 
zgłoszeń w  jednym z oddziałów 
obrony cywilnej w  Warszawie

stała się podstawą do skierowa­
nia przez Państwową Komisję 
Wyborczą do prokuratury wnio­
sku o wszczęcie postępowania.

Państwowa komisja wyborcza 
zapoznała się z informacją o 
przygotowaniach do wyborów w  
obwodach zamkniętych Minister­
stwa Obrony Narodowej i M i­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych.

7 maja -  obrady Sejmu
(Dokończenie ze str 1) 

Prac Ustawodawczych o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o ubezpiecze­
niach majątkowych i osobo­
wych;

H sprawozdanie Komisji 
Obrony Narodowej oraz Ko­
misji Prac Ustawodawczych o 
poselskim projekcie ustawy o 
ustanowieniu Krzyża Czynu 
Bojowego Polskich Sił Zbroj­
nych na Zachodzie;

■  sprawozdanie Komisji 
Obrony Narodowej oraz Ko­
misji Prac Ustawodawczych o 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o zakwatero­
waniu sił zbrojnych;

■  sprawozdanie Komisji

Budownictwa, Gospodarki 
Przestrzennej, Komunalnej i 
Mieszkaniowej; Komisji Rol­
nictwa, Leśnictwa 1 Gospodar­
ki Żywnościowej oraz Komisji 
Prac Ustawodawczych o rzą­
dowym projekcie ustawy pra­
wo geodezyjne i kartograficz­
ne;

a  przedstawiony przez K o­
misję Spraw Samorządo­
wych oraz Komisję Prac Usta­
wodawczych projekt uchwały 
zmieniającej uchwałę Sejmu z 
dnia 29 czerwca 1983 r. w  
sprawie dalszego rozwoju sa­
morządu załogi przedsiębior­
stwa państwowego;

■  interpelacje i zapytania 
poselskie.

Rekomendacje dla kandydatów na posłów i senatorów
(Dokończenie ze str 1) 

mandat nr 196 (siedziba okr. 
komisji wyborczej — Podgórze): 
Ryszard Zieliński. Józefa Zukie- 
wicz; •  mandat nr 197 (siedziba 
oto. komisji wyborczej — Podgó­
rze): Józef Gajewicz. Władysław 
Matlak.

Nastepnie przedstawiono człon­
kom Plenum kandydatów _ — 
członków partii na senatorów. 
Akceptacje zyskały trzy kandyda­
tury: Józefa Lipca. Józefa Sie­
kierki i Jerzego Treli. Każdy ż 
nich zaprezentował na wczoraj­
szym forum inny zakres spraw, 
które włączył do swojego progra­
mu wyborczego. Dla Józefa Lip­
ca. jeśli zostałby senatorem, u- 
dział w  tym gremium będzie wal­
ka o wartości. Te związane z 
konsekwentnym, > reformowaniem 
Polski, i te związane z przywró­
ceniem Krakowowi należnej mu 
rangi. Józef Siekierka, reprezen­
tant środowiska budowlanych o- 
oowiada sie za zdecydowanymi 
działaniami na rzecz reformy, za 
wolnym rynkiem i równoupraw­
nieniem sektorów. Za upowszech­
nieniem zasady ..rzetelnie pracu­
jesz. godziwie zarabiasz” . Dla Je­
rzego Treli, udział w  pracach Se­
natu. na pewno nie byłby iedna 
z jego ról. która chce zagrać. Od 
wielu lat pracuje społecznie, gdyż 
taką ma naturę. Ona skłania go 
do wyboru trudniejszej, a nie 
łatwiejszej drogi życiowej. Gdyby 
zasiadł w  Senacie reprezento­
wałby interesy środowiska arty­
stycznego.

W  dyskusji, członkowie kra­
kowskiej instancji partyjnej z za­
dowoleniem podkreślili, iż o man­
daty w  Sejmie i Senacie w  wo­
jewództwie ubiegają się z ramie­
nia koalicji partii i stronnictw 
wybitni, wyłonieni w  ostrej, de­
mokratycznej walce przedwybor­
czej kandydaci, których przymio­
ty intelektualne i moralne, w ie­
dza. doświadczenie oraz umiejęt­
ności organizatorskie, dają gwa­
rancje. iż w  przypadku zwycię­
stwa wyborczego, kontynuowana 
będzie na forum Sejmu i Senatu 
linia reform i porozumienia.

W  związku z przejściem do in­
nej pracy tow. tow. Janusza Ko­
morowskiego i Władysława Zaje- 
zierskiego. Plenum zatwierdziło 
na stanowisko kierownika W y­

działu Propagandy K K  PZPR  Ry­
szarda Furdyna. zaś na stanowi­
sko kierownika Wydziału Nauki 
i Oświaty Jacka Michniaka. (g) 

*
(Obsł. wł.) Dwie konwencje de­

legatów reprezentujących człon­
ków PZPR  nowosądeckiej orga­
nizacji. w  Nowym Targu i No­
wym Sączu jednomyślnie reko­
mendowały Komitetowi Woje­
wódzkiemu Partii kandydatury na 
senatorów — Barbary Nawroc- 
kiej-KańskieJ — dyrektora In­
stytutu Matki i Dziecka — od­
dział w Rabce oraz Antoniego 
Rączki —  wojewody nowosądec­
kiego i I  sekretarza KW  PZPR 
w  Nowym Sączu.

O poparcie nowosądeckiej kon­
wencji i rekomendację dla KW  
do partyjnego mandatu nr 245 w  
okręgu wyborczym nr 65 ubiega­
ło sie dwóch kandydatów na po­
słów i obaj ie uzyskali. Są to: 
Mieczysław Brudniak z gorlickiej 
Fabryki Maszyn Wiertniczych i 
Górniczych „Glinik” i Kazimier* 
Żegleń — nadleśniczy Nadleśni­
ctwa Lasów Państwowych w  Ło­
siu.

O poparcie konwencji przed 
umieszczeniem na mandacie nr 
244 w  tym samym okręgu wybor­
czym zabiegało 4 kandydatów. 
Uczestnicy konwencji udzielili go: 
Wacławowi Janikowi — koleja­
rzowi z Nowego Sącza i Francisz­
kowi Rusnarczykowi — zastępcy 
dyrektora ZSZ w  Mszanie Dol­
nej.

Propozycje nowotarskiej i no­
wosądeckiej konwencji zostały 
wczoraj przedstawione członkom 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w  Nowym Sączu. Jednomyślnie 
zostały przyjęte. Nie wyklucza 
to możliwości kandydowania 
członków partii w Nowosądec- 
kiem na posła lub senatora, jeśli 
spełnią wymogi ordynacji wy­
borczej i przedstawia komisjom 
wyborczym 3 tys. podpisów.

Plenarne obrady prowadził I  
sekretarz KW  PZPR. Antoni 
Rączka. (saw)

*
(Obsł. wł.) Również na wczo­

rajszym plenum KW  PZPR w 
Tarnowie oceniono dotychczaso­
we działania partii i jej kandy­
datów w  kampanii wyborczej do 
Sejmu i Senatu. Sporo uwagi po-

Reglamentacja towarów w ZSRR
MOSKWA (PAP). Stan radzie­

ckiej gospodarki budzi coraz wię­
kszy niepokój społeczny. Deficyt 
budżetowy, tendencje inflacyjne, 
wzrost cen na rynkach kołchozo­
wych oraz coraz dotkliwiej od­
czuwane braki wielu podstawo­
wych towarów i produktów żyw­
nościowych wywołują nerwowe 
reakcje kupujących. Dochodzi do 
sytuacji, w  których klienci pod 
wpływem trudności i plotek ma­
sowo wykupują towar dotych­
czas zalegający półki sklepowe. 
Jak pisze ..Prawda” , w  Ufie na 
przykład zaczęto wykupywać sól, 
której sprzedaż zwiększyła się z 
10 do 250 ton dziennie, a także 
zapałki.

Deficyt towarów powoduje roz­
szerzenie listy towarów regla­
mentowanych. W  wielu regionach 
kraju wprowadza się niemal ma­
sowo system kartkowy. Sprzedaż 
na kartki nie jest czymś nowym 
— w wielu republikach czy ob­
wodach stosowano ją od lat, o 
czym zresztą krytycznie mówiono

na X X V II Zjeździe KPZR. Po­
stanowiono wówczas, że system 
kartkowy będzie likwidowany. W 
praktyce rozmiary sprzedaży re­
glamentowanej nie tylko nie zo­
stały zmniejszone ale —  przeciw­
nie —  zwiększyły się.

Brak centralnej regulacji powo­
duje, że istnieje pełna dowolność 
przy określaniu przydziałowych 
norm. Przykładem może być mia­
sto Kimr w  obwodzie kalininskim, 
w  którym wprowadzono regla­
mentację na mydło 1 proszek do 
prania. Norma na 1 mieszkańca 
wynosi: 1 kawałek mydła szare­
go rocznie, 300 gramów mydła 
toaletowego i 700 gramów prosz­
ku do prania — na kwartał.

Najdłużej przed wprowadze­
niem systemu kartkowego opiera­
ła się Moskwa, uważana dotąd za 
najlepiej zaopatrzone miasto w  
ZSRR. Od 1 maja jednak miesz­
kańcy Moskwy mogą nabywać 
cukier tylko na kartki —  w  ilości 
2 kg miesięcznie.

święcono przebiegowi konwencji 
wyborczej. Jej przebieg wyraźnie 
pokazał, jak to stwierdził Jan Kar­
kowski—  że zachodzące w  partii 
radykalne, śmiałe zmiany to nie 
tylko hasło i nie slogan, lecz auten­
tyczne. świeże spojrzenie na rze­
czywistość. Obrady prowadził I 
sekretarz KW  PZPR  Władysław 
Plewniak.

Uwzględniając postanowienia 
konwencji, plenum przyjęło u- 
chwałę. że na każdy mandat 
PZPR  kandydować będą 3 osoby. 
Plenum udzieliło rekomendacji 
kandydatowi na senatora Edwar­
dowi Brzostowskiemu oraz kan­
dydatom na posłów: Zdzisławowi 
Czarnobilskiemu, dyrektorowi 
Szpitala Wojewódzkiego w  Tar­
nowie. Jackowi Kolanowi, pra­
cownikowi ZPH w  Bochni. Je­
rzemu Koziarze z Zakładów Azo­
towych w  Tarnowie — z okręgu 
wyborczego nr 96 obejmującego 
Tarnów. Brzesko i Bochnie, a 
także Tadeuszowi Fornalowi z 
DZOS Stomil w Dębicy. Walde­
marowi Gaborowi, naczelnikowi 
Żabna i Janowi Łazowskiemu, 
I  sekretarzowi KG  PZPR  w  Jod­
łowej —  kandydującym z okręgu 
nr 97 w  Dębicy.

Uczestnicy plenum podzielili 
sie swoimi spostrzeżeniami z do­
tychczasowego przebiegu kampa­
nii wyborczej. Henryk Kozioł z 
Tamowa powiedział m. in.. iż ist­
nieje pilna potrzeba ofensywnej, 
politycznej gry. której partii, w  
odczuciu wielu — jeszcze braku- 
ie.

Plenum przyjęło rezygnację z 
kandydowania Bogdana Radzię- 
ciaka z Brzeska, także Antoni 
Kozioł z Tamowa podziękował 
za poparcie partyjnego elektora­
tu. (zyg)

W  zatoce niżowej
Polska południowa je s t  w  z a to c *  

niżowej. K r a k o w s k ie  B iu ro  P ro g ­
noz IMGW przewiduje, ie  dziś bę­
dzie zachmurzenie małe i umiar­
kowane, od zachodu wzrastające do 
dużego, okresami opady deszczu,

m o ż liw e  b u rz e . T e m p e ra tu r a  m ak. 
s y m a ln a  w  d z ień  0 < 1 1 #  d® 1® ł t ,  
m in im a ln a  w  n o cy  od 8 do 8. Vt 
T a tr a c h  d n ie m  ♦, w  n o cy  1 »t. 
W ia tr  c ła b y  i  u m ia rk o w a n y , polu. 
d n io w y  i  p o łu d n io w o -zach o d n i ik r * ,  
c e ją e y  n a  zach o d n i.

Prognoza orientacyjna na Baitę* 
pną dobę! zachmurzenie raałt l 
miarkowane, miejscami duże i 
przelotne opady.
P (k)

WCZORAJ W KRAJU I MA SWIECIE
a  d n i fiRt!Z.IT w POLSCE P r z e w o d n i c z ą c y  Rady Państwa. I se-

kreta® K C ? z r a  W oSech  Jamzfilski zwiedził 9 bm. w  Domu Przy- 
S  P o ls k o -S ie c ^ ie j  w  Warszawie wystawę zorganizowaną tu *

* i Zk “ W o L N iU r c t l 'A D A R A .  S t o t a j  « » » »  
Fejli pototem owal o przebiegu

f i

Centralny

■ 3 S S ..°S & £ S ' &
'^ ' 'w Y N I K i 'w Y B O » O W  M * R a K o DOw I c H. P r S S . t a  
opublikowała komunikat Prezydium Zgrom adpnia Ludęmego o wy­
nikach wyborów do lokalnych rad ludowych i sądów ^ ^ y c h ,  
re odbvłv sie 7 bm W  wyborach uczestniczyło 1 945 618 osób, czyli 
99,99 proc. uprawnionych (17 osób nie głosowało). 619 głosów uznano

ZV t RW A AKCJA PRO TESTACYJNA N A  OKĘCIU. W  Warszaw*
kontynuowali akcję protestacyjną — ale bez przerywania
T/racy —  kontrolerzy i asystenci kontrolerów ruchu lotniczego na Oke-

C11#  POW TÓRNA TR A N S PLA N TA C JA  SERCA. SzwajcaT Aldo Man­
go z o s t a ł  poddany w  klinice przy Uniwersytecie Zuryskim operacji 
powtórnego przeszczepienia serca. Po pierwszej transplantacji, sprzed 
2,5 roku, wynikły nieprzewidziane powikłania. Druga operacja zakon- 
czyła sie powodzeniem. Pacjent czuje się dobrze

•  PO ŻAR  KOŚCIOŁA W  TORUNIU. Dwie godziny trwało w no­
cy gaszenie pożaru wewnątrz zabytkowego kościoła św. Ducha na 
Rynku staromiejskim w  Toruniu. W  akcji uczestniczyło ponad 20 jed­
nostek zawodowych i Ochotniczych Straży Pożarnych. W  kościele po­
chodzącym z 1752 r. spłonęły historyczne organy 1 konstrukcja chóru. 
Straty szacuje sie wstepnie na ok. 60 min zł.___  _

•  EPILOG  N IELEGALNEGO W IECU M ILICJANTÓW . Sprawa 
nielegalnego kwietniowego wiecu milicjantów w  Leningradzie o 
którym już informowaliśmy — znalazła swój epilog: po przesłuchaniu 
96 osób, których nasowiska widniały na liście postulatów zgłoszonych 
przez uczestników zgromadzenia i złożeniu przez nich samokrytycz- 
nych oświadczeń specjalna komisja głównego urzędu spraw wewnętrz­
nych zwolniła z pracy w  szeregach m ilicji sześć osób. w  tym czterech 
oficerów.

ABC ordynacji wyborczej do Sejmu (10)

Reguły głosowania
Najważniejszym momentem wyborów jest głosowanie, co zresztą 

znajduje swój wyraz w  ordynacji, która właśnie głosowaniu poś­
więca najwięcej miejsca, w  sumie 13 artykułów. Zacznijmy od re­

guł jakimi rządzi się głosowanie. Odbywa się ono w lokalu obwo­
dowej komisji wyborczej bez przerwy w  godz. 6.00— 22.00. O godz. 22 
przewodniczący obwodowej komisji wyborczej zarządza zamknięcie 
lokalu, w  którym od tej pory mogą głosować wyborcy przybyli tam 
wcześniej. W  dniu głosowania nie wolno prowadzić agitacji w lo­
kalu wyborczym. Możliwe jest w  szczególnych wypadkach, w  tym 
zwłaszcza na wniosek wyborców, ustalenie, wcześniejszej godziny 
głosowania niż 6 rano. Obwodowa komisja wyborcza może zarządzić 
także wcześniejsze zakończenie głosowania, jeżeli wszyscy wyborcy 
figurujący w  spisie wyborców oddali swoje głosy. Z  kolei tylko za­
istnienie nadzwyczajnych wydarzeń uniemożliwiających przejściowo 
głosowanie, (ordynacja nie wymienia jakich konkretnie), uzasadnia 
przerwanie lub przedłużenie głosowania albo odroczenia go do dnia 
następnego. W  takim wypadku obwodowa komisja wyborcza musi 
podać ten fakt do wiadomości publicznej. Przed rozpoczęciem głoso­
wania obwodowa komisja wyborcza bada czy urna wyborcza jest 
pusta, czy na miejscu znajdują się spisy wyborców, potrzebna ilość 
kart do głosowania oraz czy w  lokalu znajduje się wystarczająca ilość 
pomieszczeń za osłoną zapewniająca tajność głosowania. Po spraw­
dzeniu. zamyka się urnę wyborczą, i opieczętowuje pieczęcią komi­
sji. Od chwili rozpoczęcia głosowania do ustalenia jego wyników, w 
lokalu wyborczym winny być obecne stale co najmniej trzy osoby 
wchodzące w  skład obwodowej komisii wyborczej, przy czym jedną z 
nich musi byc ktoś z je j kierownictwa. W  lokalu wyborczym mają 
prawo przebywać mężowie zaufania. Nad zapewnieniem tajności gło­
sowania 1 porządku czuwa przewodniczący obwodowej komisji wybor­
czej. (tacz)

T O K A R K Ę  u n iw e rsa ln ą  —  ku p la . —  
T f l .  77-63-80, p o  16. 
_________________________________________ g-21019

S P Ó Ł D Z IE L N IA  p ra c y  „ A lm a "  wy­
n a jm ie  p o m ieszczen ia  b iu ro w e  z  te ­
le fo n em  w o k o lic a c h  u l. P i lo tó w . — 
W aru n k i d o  u zgod n ien ia . Z g ło s ze n ia ! 
te l. 12-34-99 lu b  12-54-59. g-2

K R A K Ó W ! D z ia łk ę  58 a ró w  b u d o w la ­
n o  -  o g ro d n ic za  zago sp od a row an a  —  
sp rzed am . O fe r ty  20900 „ P r a s a ”  K r a ­
k ó w , W iś ln a  2.

W Y N A J M Ę , w y d z ie r ż a w ię  b ą d ź  k u ­
p ię  lo k a l 20—60 ms, d z ia ła ln ość  k ra -  
w  lock  a .' C h ętn ie  w  k a m le n ic v  m o że  
b y ć  d o  rem on tu . T e l .  87-08-70. 
_________________________________________ g-20830

Z A K Ł A D  rze m ie ś ln ic zy  za tru d n i m u­
ra r zy  —  ty n k a rz y , c ie ś li —  zb ro ja ­
rzy , b la ch a rzy , ro b o tn ik ó w  b u d ow la ­
n ych . R y n e k  G łó w n y  27, god z . 7— 3 
lu b  te l. 22-89-73, po  18. g-21089

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Z a g ra n ic zn e  — 
„A m a k r a ”  w  K ra k o w ie ,  za tru d n i 
szw a czk i na b a rd zo  d o b ry ch  w a ru n ­
kach . C h a łu p n icy  w y k lu c ze n i. Z g ło ­
szen ia osob iste : K ra k ó w . G ło w a c k le -  
go  14. w  godz. 8— 14._______________K-4578

S P -N IA  „ E S T E T Y K A ” . K ra k ó w , ul. 
U g o re k  16. za tru d n i g łó w n e g o  k s ię go ­
w ego , na k o rzys tn yc h  w a ru n k ach  
p ła cow ych . In fo rm a c je , te l. 11-64-00 
lu b  12-59-80. K-5375

T V C  „T E C ”  n o w y , 21 ca li, p a l-  
-secam , p ilo t  —  sp rzed am . T e l.  
43-76-82.

S P Ó Ł K A  za tru d n i m u ra rzy , ty n k a ­
r z y  o ra z  in n y ch  p ra c o w n ik ó w  bu do­
w la n y ch , ró w n ie ż  na u m ow ę  —  z le ­
cen ie . T e l.  22-58-M. w  godz. 7— 14. 
_________________________________________ K-5884

B R O N O W IC Ę  —  spó łd z ie lc za , w ła sn o ­
śc iow e . p o k ó ] z  ku chn ia . I I  p ię tro  — 
zam ien ię  na d w u p o k o jo w e . w łasn oś­
c io w e  w  K u rd w a n o w le  lu b  o k o lic y  — 
d o  I I  p ię tra . —  O fe r ty  24608 „P r a s a "  
K ra k ó w , w iś ln a  2.

T V C  G ru n d lg  o ra z  tu rys ty czn ą  V e lę  
—  sprzedam . T e l.  12-61-56.

T V C  T ec  —  20, n o w y  —  sprzedam  
T e l. 21-57-74. g-21031

K T O  k u p li w  m ies ią cu  k w ie tn iu  r o ­
czną, szarą , ch u dą  w i lc z y c ę  —  p ro -

-*est °  szy bfei  k o n ta k t . T e l .  
33-01-00, w . 616.

____________________ ___________________ 8-2354*

S P R Z E D A M  A u d i 100 A v a n t ,  1978 k a ­
ro se r ia  d o  re m o n tu . —  T e l  
(11— 16) lu b  22-20-11, w e w n . 196, w ie -  
c z o re m - g-23261

S P R Z E D A M  P o lo n e za , 1987 
11-34-06. T e l.

T O L a M  FL 1M P‘ 198T- “ -000
g-24494

S P R Z E D A M  p ra lk ę  a u to m a tvc zn a  —  
„ P o la r ”  b o j le r  e m a n o w a ­

n y  100 1, w a n n ę  e m a lio w a n ą  1 50 __

12- 13SrZeCZn° ŚClOWy 33-47-60. w' godz, 
_____ 1 ___________ ___________ g-20254

S P R Z E D A M  w e rs a lk ę , t e le w iz o r  c z a r -

K °a k ó w . w iś ln a  ^ e r ty  ^ 8 9  „ P r a s a ”

O fe r t y  20618 „P r a s a ”  K r a k ó w f ^ i ś ? -

R e ^ n a ł W66K I NRoaA ° Ss T c z ~ - Z a z SUb ił

P o U te c lin lk ę  ‘ K ^ k o w s k ą ^ <łana P rze z

___________ ______________________________ g-21084

T V  E le k tro n  C-380 D  —  sp rzedam  
T e l.  11-36-33. s ™ in lł

Z L E C Ę  w y k o n a n ie  s to la rk i b u d ó w
’? a 3 zyn y  1 m a te r ia ł na m t e i '  

scu b u d o w y . T e l. 47-39-21. 3

_________________________________________ g-20897

N O W Ą  k a ro s e r ię  S k o d y  _  za m l. „ , 0 
na sam och ód  d o s ta w c zy  c le żT rn w ^  
lu b  sp rzedam . T e l.  47- 39-21. y

 - ___________________________  g-20896

VTD EO , te le w iz o r ,  k o lo r  la .
—  p iln ie  sp rzedam . T e l.  47- 23-15

*-20867

D O M  m u ro w a n y  z  o g ro d e m , I  km  od
ce n tru m  —  sp rzed a m  —  ew entualn ie 
za m ie n ię  na m ie s zk a n ie . —  O ferty 
20970 „ P r a s a ”  K r a k ó w . W iś ln a  2.

S A M O C H Ó D  ..R ob u r”  z  k ie row ca  — 
p r o p o z y c je .  T e l .  48-15-77. w ew n . 274, 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ ___________________ g-20961

S P R Z E D A M  S k o d ę  13® L .  T e l.  47-04-39. 
W  g o d z . 18— 21. g-20958

L A K IE R N IK Ó W  sam och od ow ych  — 
za tru d n ię  na k o rz y s tn y c h  warunkach. 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  191. g-2004f

F I A T A  U n o  DS, t987 — przebić* 
25.000 k m  —  sp rzed a m . O fe r ty  21080 
■■Prasa”  K r a k ó w . W iś ln a  2.

K U P IĘ  —  M -3. O fe r t y  21079 „Prasa"
K r a k ó w , W iś ln a  2.

P Ł A S K Ą  m a s zy n ę  d z iew ia rsk a  nr • 
do  12 z  n a p ęd em  —  n a jc h e tn ie j au­
to m a t —  k u p ię . T e l .  43-27-12, po JO.

g-21071

P I A T A  132 —  1800 +  s iln ik  —  sprze­
d am . —  T e l.  55-62-03. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ ___________________ g-2109»

S T O D O Ł Ę  d re w n ia n ą , d z ia łk ę  re­
k r e a c y jn ą ,  o k o l ic e  T o k a rn i —  sprze­
dam . —  O fe r t y  21088 „P ra s a ”  Kra­
k ó w . W iś ln a  2.

Z A M IE N IĘ  k o m fo r to w e  (p a rk iety* — 
m-4, S k ie rn ie w ic e  —  na M -3 w  Kra­
k o w ie .  _  O fe r t y  21087 ..P rasa”  Kra­
k ó w , w iś ln a  2.

P IĘ K N IE  p o ło żo n ą  p a rc e lę  budowlana
na Z a ra b iu  — sp rzed a m . Myślenice, 
te !. 212-24. g-21050

D O M E K  o g r o d o w y , d r e w n ia n y  typ  — 
„K r o k u s ”  w  segm ., n o w y  —  sprze­
d am . M y ś le n ic e , te l. 212-24.

g -21048

O P E L  R e c o rd , 2,1 d ies e l. 1977 — sta#
bardzo dobry — sprzedam. Proszowi­
ce, te l. 502. (5-2034!

K U B K I  d o  lo d ó w  —  odstąp ię . L im a­
n o w a . te l. 37-15-87. w ie c zo rem .

g-2W90

•25 P .  1378 —  sp rzed a m . —  Kurdwa- 
n ów . N ie c k i  5/18. po 18. ^

g-JlOOI



JESTEŚMY! T o pierwsza w ostatnich 
latach szansa na tak spontanicznie prowa­
dzoną akcją masową. Nie oczekujcie cen­
tralnych decyzji, dyrektyw „z góry”. „So­
lidarność” w każdym oknie, to podstawo­
wa zasada naszej akcji wyborczej. Startu­
jemy!

MACIEJ SZUMOWSKI-

D l a c

P o wielu latach nieobec­
ności w  prasie oficja l­
nej wracam, na moment, 
by _ napisać tych parę 
zdan.' Dlaczego? Wierzcie 
ani, jest to dla mnie 

najtraaniejisizy -tekst jaki mi 
tonsyszło pisać w  życiu. Wybaoz- 
j01® telegraficzny styl i fnrnię, 
która jest zarazem prywatnym 
uwierzeniem i prostym apelem 
do wiszysltkich ludlzi dobrej woli. 
ŁTeśli istnieją czytelnicy życali- 
|wi „Gazecie Krakowskiej”  z lat 
80— 81, której byłem redaktorem 
(naczelnym, proszę ich by po- 
(fcrakltowali ten tekst jako pry­
watny list o sprawach publicz­
nych. Darzę Was bowiem wciąż 
*tym samym zaufaniem i sta- 
trałem się Waszego zaufania ni­
gdy nie zawieść. W  imię tego 
jzaufania odszedłem od zawodu, 
który zdawał się być moim po-, 
jwolaniem. Wytrzymałem psy­
chicznie tych kilka lat wyłącznie 
dzięki dowodom poparcia dla 
tonie i konkretnej pomocy bar- 
Sdzo wielu ludzi. Wspierała mnie 
solidarność ludzka jak i So­
lidarność przez duże S.

Trw a akcja wyborcza. Otwie­
ra się nowa szansa dla Polski. 
To  pewne. ..Solidarność” Pol- 
iskiej Akademii Nauk i kilka

z e g o  p r z e r y w a m  m i l c z e n i e . . .
innych środowisk zgla&za się do 
.mnie^ z propozycją pobierania 
m ojej kandydatury na posła. 
Tym  wielce szanownym insty­
tucjom, , środowiskom i osobom 
prywatnym dziękuję za zaufa­
nie wyrażone w  ten oficjalny 
sposób. Dlaczego nie przyjąłem 
możliwości kandydowania? Po 
prostu. Byłem i jestem dzienni­
karzem niezależnym, członkiem 
‘wciąż zdelegalizowanego Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich  ̂— członkiem jego Zarzą­
du Głównego. Pierwszą wiec 
moją  ̂powinnością jest i będzie 
służyć wszystkim tym nurtom 
niezależnego myślenia. które 
pragną uczynić Polskę krajem 
suwerennym i demokratycznym. 
Krajem, który musi się pod­
nieść z upadku ekonomicznego 
poprzez radykalne reformy — 
■wbrew przestarzałemu i skom­
promitowanemu systemowi. Tę 
'powinność muszę pełnić —  tak 
jak umiem najlepiej — to znaczy 
jako dziennikarz, a nie jako po­
seł.

Tylko Solidarność” jest w sta­
nie utorować drogę d'o wolności 
d:la wielu nurtów społecznych. 
„Solidarność” nie uzuripuje so­
bie praw drugiej monopartii. 
W ręcz przeciwnie — starać sie 
będzie z całą determinacja o

pełną demokrację dla nas wszy­
stkich. Również dla mnie — 
wszak mam swój sposób myśle­
nia, mam swoje poglądy i nie 
chcę. ani nie mogę być niewol­
nikiem jakiejś nowej superstruk- 
tury. By jednak osiągnąć ten 
Stopień demokracji musimy 
jednoznacznie i bez żadnych wa­
hań poprzeć dziś właśnie — 
tylko i wyłącznie „Solidarność” . 
Jeśli będziemy w  pojedynkę lub 
małymi grupami chcieli wygrać 
te 35 procent w  Sejmie i 100 
procent w  Senacie wówczas 
przegramy niepowtarzalną szan­
sę. I właśnie dlatego podjąłem 
się jako dziennikarz przyjąć 
funkcję przewodniczącego ze­
społu _ Małopolskiego Komite­
tu „Solidarności” , do spraw in­
formacji o kampanii wyborczej. 
To jest moja powinność moral­
na dziennikarza. Sądzę, że zaw­
sze sitairałem się w  swej dzia­
łalności publicystycznej być o- 
biektywnym — nie wpadać w 
skrajności ni zacietrzewienie. 
Zdaję sobie sprawę, że są lu­
dzie^ o niezależnym sposobie my­
ślenia, którzy nie utożsamiają się 
ize strukturami i działaczami za­
kładowymi „Solidarności” , wiem, 
że w  tym kryzysie ekonomicz­
nym jest wielu, którzy nie w ie­
rzą ani w  partię ani w  „Solidar­

ności” . Mam świadomość, że 
anaczna część społeczeńswa jest 
obojętna zarówno co do tych 
wyborów jak i co do porozu­
mienia. które jest tylko w czę­
ści demokratyczne. Wreszcie jest 
rzeczą ponad wszelką wątpliwość 
pewną, że znaczne odłamy spo­
łeczeństwa pogrążone są w  a- 
patii. I chociaż znam wszystkie 
za i przeciw — zważyłem w 
swym sumieniu racje i nie wa­
ham sie powiedzieć:

Polacy, stoimy przed szansą, 
jakiej nie mieliśmy od 1918 r. 
Musimy % tej szansy skorzystać, 
Stosując na kandydatów „Soli­
darności” .

To są kandydaci nas wszyst­
kich, tylko oni są w  stanie u- 
ezynić pierwszy krok w  stronę 
prawdy, demokracji i reform, 
które wyprowadzą nas % dna kry­
zysu.

Kandydaci Małopolskiego K o­
mitetu Obywatelskiego „Solidar­
ności” są kandydatami wszy­
stkich, którzy są przeciw prze­
starzałemu systemowi.

TO są również moi prywatni 
kandydaci — tak mówi mi mo­
je dziennikarskie sumienie i mo­
la  dziennikarska wiediza o tym 
systemie

Jeśli masz więcej niż inni in­
formacji, jeśli chcesz dla naszej 
sprawy poświęcić swój czas
i przedsiębiorczość, otwieraj w 
swoim domu społeczny punkt in­
formacyjny „Solidarności” . Słu-

0 TWÓR Z SPOŁECZNY PUNKT INFORMACYJNY

chaj uważnie naszych audycji, 
zbieraj materiały wyborcze — 
uzyskane informacje przekaż 
innym.

Ogłoś publicznie, że w  swoim 
mieszkaniu otworzyłeś punkt 
informacyjny „S” . Nie chcemy 
nachalnej propagandy, chcemy 
równego dostępu do informacji.

Opowiedz innym o technice gło­
sowania. Powiedz uczciwie, kim 
są nasi kandydaci, dlaczego ich 
popieramy.

Nasze punkty informacyjne za­
opatrzą Cię w  niezbędne ma­
teriały. ,

p r z e s t a r z a ł y  s y s t e m ,  
n i e  s k r e ś l a j  l u d z i  „ S o l i d a r n o ś c i " <4

ZA PA M IĘ TA J ! W Y T N IJ !
ZACHOW AJ!

Kandydaci do Senatu:

ROM AN CIESIELSKI,

KRZYSZTO F KO ZŁO W SKI

Na obu mogą glosować 
wszyscy mieszkańcy w oje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego.

Teksty przygotował zespół 
Biura Prasowego Małopol­
skiego Komitetu Obywatel­
skiego „Solidarność”

ZAPAM IĘ TAJ ! W YTN IJ !
ZACHOW AJ!

Jeśli mieszkasz w  Krako- 
wie-Sródmieściu, Krzeszowi­
cach. Skale, Słomnikach, A l­
werni, Czernichowie, Gołczy, 
Iwanowicach, Jerzmanowi- 
caoh-Przegini, Liszkach, Mi­
chałowicach. Sułoszowej, 
Trzyciążu, Wielkiej Wsi, Za­
bierzowie i Zielonkach — 
niech Twoim, kandydatem na 
posła będzie

JERZY ZDRADA — man­
dat nr 190.

ZAPAM IĘTAJ! W YTN IJ!
ZACHOWAJ!

Jeśli mieszkasz w  Nowej 
Hucie, Dobczycach, Niepoło­
micach, Proszowicach, W ieli­
czce, Biskupicach, Drwini, 
Gdowie. Igołomi-Wawrzeń- 
czyoach, Kłaju, Kocmyrzowie, 
Luborzycy, Koniuszy, Nowym 
Bmz.esku,, Raciechowicach, Ra­
dziemicach, Sieprawiu, Świąt­
nikach Górnych, Wiśniowej —  
wybierz naszych kandydatów: 

M IECZYSŁAW A G ILA  — 
mandat nr 194,

EDWARDA NO W AKA — 
mandat nr 195,

ZAPAM IĘTAJ! W YTNIJ! 
ZACHOWAJ!

Jeśli mieszkasz w  dzielnicy 
Krowodrza, Podgórze, w  M y­
ślenicach, Skawinie, Sułkowi­
cach, Mogilanach, Pcimiu i 
Tokarni — wybierz naszych 
kandydatów:

JÓZEFĘ HENNELOWĄ —
mandat ni 199,

JANA ROKITĘ — mandat 
nr 200.

Czełomiej przerwał mi:
—  Mam na myśli ooś innego. Już za długo jesteś zastępcą kierow­

nika biura konstrukcyjnego u Samajłowa. To biuro powinieneś pro­
wadzić sam. Tak będzie lepiej dla sprawy i będziesz mi mógł więcej 
pomagać. Trzeba się rozwijać.

Jak każdemu, taka propozycja schlebiała mi. Pochwały iawsz« 
sprawiają człowiekowi przyjemność.

Nie byłem przygotowany na odpowiedź. Ze stanowiska byłem za­
dowolony i nie zastanawiałem się nad awansem, tym bardziej, ż « 
uważałem swoich przełożonych za ludzi godnych i na poziomie.

Z kolei ja zadałem pytanie:
— A  dokąd myślicie przenieść Samojłowa?
—  Znajdzie się dla niego miejsce —  odpowiedział Czełomiej — 

niech cię o to głowa nie boli.
Nie dawałem jednak za wygraną. Czułem, że Władimir Czełomiej 

żadnej decyzji nie podjął. Zaczął improwizować:
— Mianujemy go kierownikiem produkcji przyrządów. Będzie 

wdrażać twoje opracowania. A  w  ogóle, co ty się o niego martwisz? 
Jestem z jego pracy niezadowolony i czas najwyższy go zmienić. Ty 
bardziej nadajesz się na to stanowisko.

Nie mogłem się z tym zgodzić. Samojłow od wielu lat pracował 
jako kierownik biura konstrukcyjnego, radził sobie dobrze, a ponad­
to b y ł . moim przyjacielem. N ie chciałem zajmować jego miejsca.

Jednakże nie dyskutowałem. Co bym nie mówił, czego bym nie 
robił, w  podświadomości mojej jak ostra drzazga utkwiły rozmowy 
z Galiukowem, Jego przestrogi!

Pomyślałem: „Ciekawe co by powiedział Czełomiej. gdyby 'wiedział, 
to co ja? Czy zaproponowałby mi to co proponuje?”. Zdrowy roz­
sądek podpowiadał — nie.

Pamiętnik syna Chruszczowa (19)

OJCIEC JEST ZMĘCZONY
— Czy jest sens mówić o tym  przed urlopem? Wrócę i jeśli nie 

rozmyślicie się, będziemy mogli powrócić do tego tematu — od­
powiedziałem.

— Już wszystko przemyślałem i decyzja została podjęta. Przyj­
mij to dó wiadomości. Wrócisz x urlopu, otrzymasz polecenie służbo­
we — uciął Czełomiej.

Nigdy więcej nie wracaliśmy do tej rozmowy

*
Jestem na urlopie.
Za sobą mam krótki przelot, za chwilę samochód zatrzyma się 

przed znajomą zieloną bramą daczy w  Picundzlie. W domu wszystko 
przebiega zgodnie z dawno przyjętym porządkiem. Ojciec zajęty jest, 
jak zwykle po obiedzie, pocztą.

Szybko się witamy
— Zjedz obiad, a ja przez ten czas skończę czytać. Później pój­

dziemy pospacerować — mówi i wraca do cieniutkich kartek z czer­
woną linią nad tytułem. Były to doniesienia ambasadorów.

Po półtorej godzinie zakończył pracę i wychodzimy na alejkę 
wzdłuż plaży, ale najpierw wchodzimy do sąsiedniego domu, po Mi- 
kojana.

Nie mogę się doczekać jego reakcji, nie wytrzymuję i wtrącam się 
do rozmowy:

— Przywiozłem zapis. Co mam z nim zrobić?
—  Jak wrócimy oddasz Anastasowi —: odpowiada za Mikojana 

ojciec.
— Wczoraj był u nas Worobiow, sekretarz krasnodarskiego krajowe­

go komitetu partii — kontynuował ojciec. —  Pytaliśmy, się go o roz­
mowy z Ignatowem. Wszystkiemu kategorycznie zaprzeczył. Okazu­
je się, że niczego podobnego nie było. Zapewnił nas, że pochodząca 
od tego człowieka informacja jest owooem jego wyobraźni. Był 
u nas przez cały dzień, a do tego przywiózł dwa indyki w prezencie, 
bardzo piękne.

Uważając temat za zamknięty, ojciec wrócił do spraw bieżących.
Zdębiałem. Tak więc przez te wszystkie dni nie tylko niczego nie 

przedsięwzięli, ale nawet nie próbowali wyjaśnić, czy uzyskana in­
formacja jest zgodna z prawdą ?!

Porozmawiali z Worobiowem... Jeżeli rzeczywiście dogadywał się 
w  jakiejś sprawie z Ignatowem, to przecież i tak im nic nie mógł 
powiedzieć. Ciekawe czego oczekiwali: przyznania się do udziału 
w  spisku przeciwko Chruszezowowi ? Przecież to naiwne? Jak można 
być tak lekkomyślnym?

Dopiero znacznie później zrozumiałem pobudki zachowania ojca. 
N ie wierzył, nie chciał wierzyć w  możliwość takiego obrotu spraw. 
Przecież ludzie, przeciwko którym wysunięte zostały oskarżenia, byli 
jego przyjaciółmi przez dziesięciolecia! Jeżeli im nie wierzyć, to ko­
mu? A  ponadto siedemdziesięcioletni ojciec był już zmęczony, nie­
zmiernie zmęczony psychicznie i fizycznie, Ń ie miał ani sił, ani 
ochoty wdawać się w  walkę o władzę. Niech wszystko toczy się swoi­
mi torami, nie będę ingerował — tak zapewne zadecydował.

...Ścieżka była wąska, w  trójkę trudno było iść w  jednym szeregu. 
Zostałem nieco w  tyle, sam ze swoimi niewesołymi myślami. Nad­
ciągał zmierzch.
_ Wreszcie wróciliśmy na gdaczę. Mikojan powiedział, że pójdzie do 

siebie i wpadnie po kolacji. Ojciec zaprosił go na wieczór z projek­
cją specjalnego filmu, który przysłano z Moskwy.

(ciąg dalszy jutro)

P rzez cały powojenny okres
zamożne zakłady pracy fun­
dowały stypendia dla twórców  

uprawiających różne gatunki 
sztuki. Pieniądze te z całą pew­
nością pomogły wielu zdolnym  
artystom w ich. pracy. Naioet je ­
żeli nie starczały one na pokry­
cie pełnych, ale skromnych kosz­
tów utrzymania, na zakup ma te ̂  
riałów potrzebnych do pracy, w 
przeciągu roku , czy dwóch, to 
stanowiły wyraźną V°™ °c }  
ciążaly twórców od dodatkowe] 
pracy. To jest pewnik, niepodwa­
żalna praicda. A le o stypendmcn 
można także powiedzieć sporo 
złego. Bardzo często Pr^eds^ - %  
stwo i zw:ązek twórczy 
wały umowy o współpracy na

Plastyka

M e c e n a s i  i
skutek „zachęty” władz politycz­
nych. W  umowach tych zazwy­
czaj mówiło się o możliwości ko­
rzystania przez artystów z do­
mów wypoczynkowych „bogatego 
wujka”, o pomocy przy organi­
zacji plenerów itd. Od twórców  
nie wymagało się prawie nic. 
Ot, po prostu, wspomagało się 
kulturę, i na tym koniec. Ten 
typ współpracy w więkssości 
wypadków był mówiąc najkrócej
— demoralizujący. Nieważne 
bowiem były, ani korzyści fun­
datora. ani efekt pracy artysty.

Taka sytuacja trwa do dnia 
dzisiejszego, jeżeli coś się zmie­
niło, to tylko to, że dziś jest du~ 
żo mniej chętnych do fundowa­
nia stypend'ów. bo każdy liczy 
swoje pieniądze, o które raz po 
raz upominają się załogi przed­
siębiorstw. I jak to u nas się 
zazwyczaj dzieje, ze skrajności 
popadamy w skrajność Skrajno­
ści są bowiem niczym innym tyl- 
ko myślową łatwizną. Dawniej 
szafowano pieniędzmi, nie my­
śląc o korzyściach jakie z ich 
•>mjda'kov:ania można by uzyskać. 
Dziś skąpi się grosza. I  w jed­
nym i w drugim wypadku „me­
cenas” nie odnosi korzyści, zaś 
twórca moralnie nie czuje się

najlepiej. Nadszedł więc czas, aby 
współpraca dużych zakładów 
przemysłowych, lub zwyczajnie 
bogatych przedsiębiorstw nabrała 
cech racjonalnych. Aby obie stro­
ny pomagały sobie wzajemnie. 
Oczywiście musi istnieć rodzaj 
artystycznych stypendiów opar­
tych wyłącznie na zaufaniu wy­
nikającym z loartości artystycz­
nego dorobku twórcy. Ale to nie 
powinno dotyczyć zakładów pra­
cy. Takie stypendia przyznaje w 
Krakowie np. prezydent miasta, 
a w skali ogólnopolskiej minister 
kultury i sztuki. Gwarancją ich 
przydatności jest skala dotych­
czasowego dorobku konkretnego 
twórcy.

Jeżeli przyjrzymy się uważniej 
poszczególnym zakładom pracy 
to okaże się, że fachowa pomoc 
plastyka jest po prostu niezbędna 
w wielu dziedzinach. Zaniedba­
ne i zupełnie estetycznie niezor- 
ganizowane otoczenie wymaga 
często natychmiastowej pomocy 
fachowca. To samo dotyczy wy­
stroju budynków, pomieszczeń 
biurowych, produkcyjnych czy 
socjalnych. Można rzecz jasna 
zwrócić się z tym do architekta 
wnętrz, f  do wyspecjalizowanej 
spółdzielni artystycznej, ale moż-

mać fachową pomoc artysty w 
zaprojektowaniu swego otoczenia. 
Może więc nadszedł już czas, aby 
rozglądnąć się wokół siebie, spró­
bować pomóc narodowej kulturze
i samemu przy tej okazji zała­
twić wiele zaległych, acz wsty­
dliwych spraw dotyczących wy~ 
glądu własnego gospodarstwa. 
Może już czas, aby w umowach 
pomiędzy związkami twórczymi, 
indywidualnymi artystami, a 
przedsiębiorstwami zaczęły poja­
wiać się konkrety, a nie ogólniki 
demoralizujące jednych i dru­
gich.

ANDRZEJ W ARZECHA

s t y p e n d y ś c i
na także, w sposób godziwy uło­
żyć się ze stypendystą i tą drogą 
za wyłożone pieniądze uzyskać 
wymierne korzyści dla siebier 
Można organizować konkursy do­
tyczące konkretnych i praktycz­
nych przedsięwzięć artystycznych. 
Do tych działań potrzebne jest 
jednakże racjonalne myślenie, 
które niestety przez całe powo­
jenne dziesięciolecia nie cieszyło 
się poważaniem.

Na Zachodzie np. wiele przed­
siębiorstw w zamian za świadczo­
ne przez artystę plastyka usługi 
stara się o pracownię dla konkre­
tnego twórcy, remontuje ją wła­
snymi środkami i urządza. Jak 
widać jest to wzajemna konkre­
tna i praktyczna pomoc dla obu 
umawiających się stron. Tysiące 
naszych twórców pozbawionych 
jest własnej pracowni, ale niko­
mu nie przychodzi do głowy, aby 
z tego faktu wyciągnąć konkre­
tne wnioski, icykorzystać go w 
sposób praktyczny. Władze wie­
lu miast nie są w stanie znaleźć 
na ten cel ani odpowiednich lo­
kali, arii zaadapto wać ich na wła­
sny koszt. Tymczasem wiele 
przedsiębiorstw dysponuje bez­
użytecznymi lokalami, po różne­
go rodzaju magazynach, warszta­

tach itp. Mają one także do dy­
spozycji własne brygady remon­
towe, stolarnie itp. Nie remon­
tują one jednakże owych po­
mieszczeń. bo nie są im  potrze­
bne, a odnowienie ich tylko przy­
sporzyłoby kłopotów. Sprawa 
nabiera jednakże innego loymia- 
ru, gdy w zamian mogłyby otrzy-



Po posiedzeniu Trybunału Konstytucyjnego

Zakończenie sporu OPZZ z rządem
WARSZAWA (PAP). Na posie­

dzeniu 9 bm. Trybuna} Konstytu­
cyjny uzna} za niezgodny z kon­
stytucyjna zasada sprawiedliwo­
ści i równości wobec prawa, prze­
pis ustawy emerytalnej z 1982 r.. 
uzależniający przyznanie dodatku 
emerytalnego od stażu pracy li­
czonego tylko w Polsce Ludowej. 
Traciły na tym osoby, które roz­
poczynały działalność zawodowa 
przed wojna.

Trybunał uznał również, iż u- 
chwała Rady Ministrów nr 27 z 
1985 roku dotycząca waloryzacji 
najniższych rent 1 emerytur, zo­
stała wydana bez upoważnienia 
ustawowego.

Trybunał Konstytucyjny stwier­
dził natomiast, że art. 122 ust. 2 
ustawy emerytalnej z 1982 r. róż­
nicujący wielkość emerytury od 
czasu zakończenia Drac.y. nie go- 
dzii w  zasadę sprawiedliwości 
społecznej i wydany został zgod­
nie z literą Konstytucji.

Orzeczenie trybunału zakończy­
ło kilkuletni spór OPZZ oraz 
Krajowego Związku Weteranów 
Pracy z rządem, o określony w 
uchwale nr 27 współczynnik wa­
loryzacyjny emerytur i rent. 
Przypomnijmy, że wydana przed 
4 laty uchwała miała przeciwsta­
wić sie spadkowi wartości real­
nej emerytur i rent z tzw. stare­
go portfela.

22 maja poznamy 
najmilszą studentkę

(OBSŁ. W Ł.) Po rocznej przer­
wie reaktywowano wybory naj­
milszej studentki Krakowa. 
„Chciałbym, aby była ta dobra 
zabawa” —  stwierdził wczoraj 
szef artystyczny i autor scenariu­
sza imprezy Marcin Daniec, który 
reprezentuje agencją studencką 
„Alma —  A rt” .

Tegoroczny konkurs, którego 
finał odbędzie się w auli AW F  
2 2  maja, urozmaicą liczne atrak­
cje m. in. scenki teatralne i ka­
baretowe, występy popularnych 
artystów oraz ąuizy.

W wyborach „najmilszej” ucze­
stniczy 6 uczelni. Edyta Piątkow­
ska reprezentuje AWF. Ulubio­
nym je j sportem jest piłka ręcz­

na —  trenuje w AZS. Marta Kal- 
mus ma 19 lat i studiuje w 
PW ST. Jej ulubionym aktorem 
jest Bogumił Linda w „Kobiecie 
samotnej” . Jolanta Kura jest z 
kolei studentką Politechniki Kra­
kowskiej. Studiuje na wydziale 
transportu — także na I  roku. 
Lubi sport, muzykę oraz teatr. 
Jolanta Martyńska jest natomiast 
studentką I  roku wydziału mate­
matyczno-fizycznego WSP. Lubi 
chodzić po górach, a Katarzyna 
Siwiec z AGH  chętnie czyta ksią­
żki i robi na drutach.

Niestety, organizatorom impre­
zy nie jest jeszcze znane nazwi­
sko finalistki wyborów w Akade­
m ii Ekonomicznej. (m ich)

W 44 rocznicę zwycięstwa
(Dokończenie ze str 1) 

rzy Radzieckich. w  obecności 
kompanii honorowej i orkiestry 
garnizonu krakowskiego, wiązan­
ki kwiatów złożyli przedstawicie­
le władz polityczno-administra­
cyjnych Krakowa, konsulatów — 
Związku Radzieckiego i Republi­
ki Francuskiej, kombatanci II 
wojny światowej — ZBoWiD-u i 
ZIW-u. studenci, młodzież szkol­
na. harcerze i Bractwo Kurkowe.

Przedstawiciele władz i zakła­
dów pracy dzielnicy Krowodrza 
złożyli kwiaty pod Pomnikiem 
Wdzięczności przy placu Wolno­
ści oraz przed pomnikiem mar­
szałka Iwana Koniewa.

W  Nowym Sączu wojewódzką 
akademie z okazji Dnia Zwycię­
stwa przygotowała Rada Woje­
wódzka PRON i Zarząd Woje­
wódzki ZBoWiD. W czasie spo­
tkania weteranów walki i pracy, 
przedstawicieli mieszkańców mia­

sta uhonorowano Krzyżem Kawa­
lerskim OOP Zdzisława Biedro­
nia z Limanowej i Tadeusza Ga- 
gatka z Nowego Sacza. (saty)

(Inf. wł.) Dzień Zwycięstwa 
nad faszyzmem niemieckim ob­
chodzono uroczyście w Tarnowie 
i w licznych miejscowościach wo­
jewództwa. upamiętnionych pom­
nikami walki i męczeństwa. Za­
płonęły znicze, składano kwiaty 
— symboliczny akt pamięci.

Główna uroczystość odbyła sie 
przed Pomnikiem-Mauzoleum O- 
fiar Faszyzmu w  Tarnowie, gdzie 
przedstawiciele partii politycz­
nych. organizacji społecznych, 
kombatanckich i młodzieży zło­
żyli wieńce i kwiaty. Podobne u- 
roczystości miały miejsce również 
na cmentarzu w  Krzyżu, na kwa­
terze żołnierzy radzieckich oraz 
w  miejscu skąd wyruszył I trans­
port więźniów do Oświęcimia.

(zyg)

Kandydaci Krakowskiego Komitetu ZSL
(Obsł. wł.) Wyłonieniu kandy­

datów na posłów popieranych 
przez Stronnictwo poświęcone by­
ło wczorajsze plenum Krakow­
skiego Komitetu ZSL, które pro­
wadził prezes Stanisław Mazur.

W tajnym głosowaniu ustalono, 
że kandydatami na posłów z o- 
kręgu nr 48 Kraków-Sródmieście 
do mandatu nr 189 będą: Andrzej 
Bajołek, Rudolf Michałek, Ta­
deusz Skoczek, Andrzej Harężlak 
i Henryk Wiśniewski. Natomiast

kandydatami na posłów z okręgu 
nr 49 Kraków-Nowa Huta do 
mandatu nr 192: Stanisław Ma­
zur, Kazimierz Krawczyński 
i Krzysztof Wilk. K K  ZSL udzie­
lił poparcia kandydatowi do Se­
natu prof. Antoniemu Podrazie.

Na społeczny fundusz wyborczy 
ZSL zebrano dotąd w  Krakowie 
353.500 zł. Wpłaty przyjmowane 
są na konto: Państwowy Bank 
Kredytowy I I I  Oddział Kraków 
373407-5207-132. (tacz)

Rozmowa władzy z władzą
(Dokończenie ze str 1) 

li makro, jak i  w gminach jedy­
ną słuszną metodą pozostaje 
droga wyboru mniejszego zła.

Co trzeba podkreślić. Wchodzi­
my w etap przejściowy, „koniec 
siermieżnęgo świata” —  padło 
publicznie, wchodzimy w świat 
rywalizacji, w którym o słusz­
ności postępowania decydować 
będzie społeczeństwo. Tworzyć 
zatem trzeba koalicje ludzi mą­
drych gdzie Uczy się rzeczywis­
ta argumentacja faktów  i metod, 
a nie argumentacja legitymacji. 
Społeczeństwo bowiem —  a to 
uświadamia władza każdego 
szczebla —  ceni nade wszystko 
realizm.

Najbardziej bulwersujący oka­
zał się jak zwykle głos ministra 
przemysłu Mieczysława Wilczka. 
Otwarcie optuje za reprywatyza­
cją, namawia do budowy nowe­
go przemysłu terenowego, skłania 
prezydentów i naczelników do 
gospodarowania rzeczywistego 
(„środki państwa są śmiesznie 
małe —  władza lokalna musi 
nauczyć się zarabiać na wszy­
stko”). Mamy dziś w kraju czte­
rysta tysięcy rzemieślniczych za­
kładów, średnio zatrudniają pół­
tora człowieka. Czemuż nie wię­
cej? Bardzo często padają zarzu­
ty, iż na rzecz polskiego roln ic­
twa pracuje 2— 3 proc. przemy­
słu, w świecie —  30 proc., ale 
prawdą jest także fakt, że w 
światowym rolnictwie zatrudnio­
nych jest 4 proc. pracujących, a 
u nas 30 proc.

Projekt regionalizacji polityki 
rolnej znalazł poparcie, ale jeden 
z naczelników pytał: po co kie­
rować środki w ziemię i  zbiory, 
skoro rocznie 30 proc. żywności 
przepada; przecież gdyby po­
dwoić przetwórstwo ziemniaka 
sam eksport przyniósłby dwa ra­
zy więcej niż sprzedawanie wę­
gla.

Minister handlu wytoczył nie­
spodziewanie broń przeciwko 
monopolom handlowym. „Odbie­
rajcie sklepy »Społem «, geesom, 
skoro nie umieją handlować. Daj­
cie je w ręce prywatnym”. Dla­
czego każda budka z jarzynami 
przynosi zyski, a państwowa pla-

Jerzy Trela: Nie wolno oszczędzać na kulturze
IDokończenie ze str. I) 

nowało zawsze prawdziwie, zawsze znaczyło to. co 
znaczy.

Jestem członkiem „Solidarności” . Nie jestem 
czynnym działaczem, chociażby dlatego, że jako 
partyjny mógłbym być posądzony o koniunktura­
lizm (...).

Jestem przekonany, że tylko i wyłącznie dzięki 
swej sile kulturowej jesteśmy w  stanie istnieć. 
A  Polskę można powiększyć tylko kulturą. Stać nas 
na własną kulturę, gdyż zawsze byliśmy twór­
czym narodem, co potwierdza historia, którą naj­
wyższy czas przestać interpretować, a zacząć przed­
stawiać prawdziwie. Chciałbym, żeby w  ramach 
odnowy kultura nie została zepchnięta na plan 
drugi jako rzecz niewygodna i przeszkadzająca, jak 
to już się zdarzało. Mówię tu o kulturze, która 
powinna społeczeństwo kształtować moralnie, u- 
czyć, doskonalić, a nie wyrządzać mu krzywdy; 
nie chodzi więc o tworzenie sztuki łatwej, oszu­
kańczej, pozornie bliskiej prostemu człowiekowi 
— produkowanej na rzecz propagandy tzw. plano­
wanej kultury masowej.

Ludzie zarządzający kulturą powinni zrozumieć, 
że sztuki nie można planować, ograniczać zapisami 
jej spontanicznego charakteru” .

Z W YSTĄPIEN IA  W SEJMIE W  1987 ROKU;
„Skłoniła mnie ostatecznie do tego (zabrania gło­

su — przyp. W.K.) lektura dwóch dokumentów. 
Jeden to materiał Narodowej Rady Kultury. Nosi 
on tytuł „Sytuacja w kulturze. Informacja synte­
tyczna. Ocena i wnioski” . Drugi —  to „Informacja 
Rządu o polityce kulturalnej państwa”. Dwa doku­
menty i oto — znów mamy do czynienia ze zja­
wiskiem pewnej manipulacji, odmienną interpre­
tacją zjawisk i nastrojów. Zabieg znany. Niestety 
często dotyczy nie tylko kultury, lecz wielu dzie­
dzin naszej gospodarki i naszego życia.

W  początkach dotkliwego kryzysu panowało prze­
konanie, że kultura jako sfera nieprodukcyjna nie 
jest tak ważna, żeby zaprzątać sobie nią głowę 
i uwagę. Przy czym pojęcie „kultury” traktowane 
było wymiennie i na równi z pojęciem słowa 
„sztuka” . Nic bardziej mylnego. Sztuka jest silą 
motoryczna kultury. A le edukacja kulturalna w 
społeczeństwie nie odbywa się tylko w  teatrze, 
kinie czy filharmonii. Zaczyna się od momentu, 
kiedy człowiek jako dziecko poznaje świat. Ten 
świat to otoczenie, a więc mieszkanie, pierwsza 
zabawka i książka, to rodzima zgoda i harmonia 
czyli elementarna sfera międzyludzkich stosun­
ków. Te więzi lub ich brak formują człowieka. A 
więc kultura to także i pr7>ede wszystkim poczucie 
narodowej więzi, szacunek dla własnego naro­
du (...). To tolerancja i poszanowanie otocze­
nia. (...).

Mecenat to nie przywilej lecz obowiąask. nie 
praejaw dobrej woli, ale niezbędny, choć z pew­
nością uciążliwy i  niełatwy trud, nie kierujący

się partykularną sympatią czy kaprysem. Jeśli nie 
będziemy o tym pamiętać, może się zdarzyć, że 
znów wejdziemy na krętą drogę koterii, klik, sa­
lonów, niesłusznych preferencji i niezawinionych 
krzywd, które tyle złego wyrządziły naszej kul­
turze.

Jakiż jest bowiem stan obecny naszej kultury? 
Znów wracam do dwóch dokumentów, o których 
mówiłem. Taki oto malują kultury tej obraz.

„Informacja Rządu o polityce kulturalnej pań­
stwa’’ — cytuję: „Kultura polska żyje dziś nor­
malnym życiem. (...) Powróciła do normalnego 
stanu sytuacja w środowiskach twórczych (...) Tru ­
dny okres odbudowy klimatu dla kultury mamy 
już za sobą...” .

I  teraz drugi obraz — cytuję;
„Narodowy Plan Społeczno-Gospodarczy tworzy 

niekorzystne makro-ekonomiczne uwarunkowania 
polityki kulturalnej. Kultura znalazła się na mar­
ginesie planu”. I  dalej: „Dysproporcje uczestnictwa 
kulturalnego wynikają przede wszystkim z pozio­
mu i jakości wykształcenia, z czym wiążą się dy­
sproporcje w tym. co nazywa się „kompetencją 
kulturową”, zdolnością i potrzebą uczestnictwa na 
odpowiednio zaawansowanym poziomie”. (...) Ba­
dania wykazują, że około 40 proc. Polaków w ogóle 
nie czyta książek”. (...)

Myślę, jestem głęboko przekonany, że czas naj­
wyższy, aby zacząć wprowadzać w  życie postu­
lat szerokiego rozumienia kultury. Zmienić sposób 
myślenia o kulturze jako o dziedzinie nieproduk­
cyjnej, a więc nieważnej. Niestety, historyczna de­
cyzja Sejmu o utworzeniu Narodowego Funduszu 
Rozwoju Kultury nie spełnia przewidzianych ocze­
kiwań” .

A OTO CO MÓWI JERZY TRELA OBECNIE:
„W  najbardziej skomplikowanej sytuacji społecz­

no-politycznej trzeba pamiętać o tym, że kultura 
stanowi o racji bytu narodu. Dzięki jej warto­
ściom możemy trwać, istnieć. Szanującemu się na­
rodowi, nawet bardzo biednemu, nie wolno oszczę­
dzać na sztuce, oświacie, nauce. Bo byłoby to bli­
skie samounicestwieniu”.

Cel, jakiego podjął się Jerzy Trela — aktor, od 
5 lat rektor Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej 
w Krakowie — ciągłej walki • godne miejsce dla 
kultury nie jest łatwy. (Ale — jak sam podkreśla 
—■ nie lubi sytuacji nieskomplikowanych, wygod­
nych). Zadanie to nie proste zwłaszcza obecnie, gdy 
wielu środowisk nie stać na szersze myślenie o 
sprawach kultury, na widzenie ich w głębszej per­
spektywie, a nas — społeczeństwa, poniekąd w 
konsekwencji tegoż, nie stać na stały kontakt i 
kulturą, *e sztuka.

Od nas też będzie zależało czy Jerzy Trela wej­
dzie w skład Senatu PRL. Byłby tam kompeten­
tnym. znaczącym reprezentem środowisk twórczych 
Krakowa.

W ACŁAW KRUPIŃSKI

cówka straty? Sam dał sobie od­
powiedź —  pies pogrzebany w 
tym, że w państwowym handlu 
wszyscy mają pensje i w skraj­
nym przypadku opłacałoby się 
w ogóle nie handlować. Jak na 
ministra — przyznać trzeba — 
tezy oryginalne i rewolucyjne.

Władza terenowa miała oczy­
wiście trochę pretensji da wła­
dzy centralnej, między innymi o 
niespójność ustaw, czasem o brak 
pomocy, kłopoty z budownictwem 
komunalnym. Szef rządu pod­
kreślił, że w normalnym pań­
stwie — normalnym czyli zdro­
wym ekonomicznie —  władza 
państwowa, służba publiczna jest 
ostoją dla każdego obywatela. 
Kochać je j podobno nie trzeba, 
ale w praworządnym państwie 
należy je j słuchać Samokrytycz- 
nie przyznawano, że na razie nie 
jest silna, bowiem — jak pod­
kreślił wicepremier Ireneusz Se­
kuła —  mocna władza to ta, któ­
ra posiada dobre prawo, pienią­
dze i  zaufanie społeczne. Czego 
brakuje:...?

A N T O N I K O W A LS K I

Gdzie kupić 
„Gazetę Wyborczą”?

W ARSZAW A (PAP). W związ­
ku z licznymi pytaniami — PA P  
dowiedziała się, że „Gazeta W y­
borcza” drukowana jest na razie 
tylko w  Warszawie, w  Domu 
Słowa Polskiego i dlatego kolpor­
towana jest przez RSW  Prasa- 
-Książka-Ruch jedynie w  woje­
wództwach najbliższych stolicy. 
Stopniowo gazeta będzie rozpo­
czynała druk także w  innych 
miastach Polski, a wtedy znaj­
dzie się w  kioskach „Ruchu” , ró­
wnież w  pozostałych częściach 
kraju.

Konferencja prasowa 
zastępcy rzecznika
(Dokończenie te str 1) 

Przewiduje się podpisanie kilku 
porozumień.

Zapytany, czy rząd podejmie 
jakieś kroki w  związku ze straj­
kiem górników w  Lubinie, Zby­
sław Rykowski stwierdził, iż 
rząd działa zgodnie z zasadami 
nowego ładu ekonomicznego, któ­
re zostały zresztą potwierdzone 
przy „okrągłym stole” . Przewidu­
ją one samodzielność przedsię­
biorstw. Kombinat Miedzi w  Lu­
binie jest samodzielną jednostką 
i interwencja rządu w  powstały 
konflikt byłaby zaprzeczeniem tej 
samodzielności.

W związku z tym pytaniem, 
zastępca rzecznika rządu odniósł 
się do oświadczenia jakie złożył 
wczoraj w  sprawie strajku w  
Lubinie Janusz Onyszkiewicz. 
Weszliśmy w  nowy etap po „o- 
krągłym stole” —  powiedział —  i 
czas odrzucić schematy sprzed je­
go rozpoczęcia. Każdy strajk w  
Polsce szkodzi kruchym podsta­
wom „okrągłego stołu” . Centrale 
związkowe, respektując ustalenia 
„stołu” powinny bardziej wpły­
wać na swoje organizacje i na 
swoich członków, a w  takim ra­
zie działać zgodnie z  zasadą kon- 
cyliacji, a nie strajku.
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Po skuteczna™ finiszu w Łodzi

Zwycięstwo Sprucha
Abdużaparow znów na podium

(Dokończenie ze str 1)
Losy etapu rozstrzygnęły się na 

ulicach Łodzi. Na 250 metrów 
przed metą na czoło peletonu w y­
sunął się Spruch i mimo, że był 
mocno naciskany przez K a a b a  
(NRD) i Abdużaparowa (ZSRR) 
nie oddał prowadzenia do końca.

Polak, który powtórzył swoje 
ubiegłoroczne osiągnięcie z Dub- 
nicy, powiedział na meeie: „Finisz 
był ciężki i bardzo długi. Dodat­
kowo przeszkadzał czołowy wiatr. 
Zaatakowałem na 250 metrów  
przed metą i  okazało się, że nie 
taki diabeł straszny jak go malu­
ją. Abdużaparow miał co praw­
da utrudnione zadanie, bo Jasku- 
ła umiejętnie go blokował, ale 
Raab okazał się mniej groźny niż 
myślałem” .

Klasyfikacja indywidualna II  
etapu: 1. Spruch (Polska) 3:23,21 
godz., 2. Raab (NRD) 3:23,26 godz.

3 A b d u ż a p a r o w  3:23,31 godz., po­
zostałe miejsca Polaków: 10 Za- 
m a n a , 25. L e ś n ie w s k i ,  43. Halup- 
Mok 47. Jaskuła. 53. Piątek
wszyscy w czasie 3:23.36 godz.

Klasyfikacja drużynowa II eta­
pu- 1. P o ls k a  10:10,48 godz., 2. 
F r a n c ja ,  3. K u b a  w  c z a s ie  takim 
samym jak Polska.

K lasyfikacja indywidualna po 
I I  etapach: 1. Abdużaparow 
(ZSRR) 5:01.46 godz., 2. Spruch 
(Polska) strata 5 sek., 3. Saitow 
(ZSRR) 10 sek., miejsca pozosta­
łych Po laków  16- Zamana, 22. 
Halupczok, 27. Leśniewski, 38. Ja­
skuła, 49. Piątek wszyscy strata 
20 sek.

Klasyfikacja drużynowa po II 
etapach: 1. ZSRR 15:06.18 godz., 
2. Polska, 3. Kuba w  tym samym 
czasie co ZSRR.

Dziś I I I  etap z Pabianic do 
Wrocławia (198 km).

Piłkarze ekstraklasy wznawiają rozgrywki

„ W iś la c y " na stadionie Widzewa
Po 2,5-tygodniowej przerwie, spowodowanej przygotowaniami re­

prezentacji do meczu *e Szwecją, piłkarze ekstraklasy wznawiają 
swoje rozgrywki. Dziś odbędzie się 23. kolejka spotkań...

powagi sytuacji. W  Łodzi nie bę­
dzie mógł skorzystać z usług aż 
czterech graczy. Maśnik i Kar- 
bowniczek są bowiem kontuzjo­
wani. a Małek i Bożek „odpo-

Znajdująca się na trzynastym 
miejscu Wisła zmierzy się w Ło­
dzi z zajmującym szóstą lokatę 
Widzewem. Krakowianie są w 
trudnej sytuacji. Minusowy punkt 
jaki „zarobili” w ostatnim meczu 
z Ruchem zepchnął ich do strefy 
spadkowej (przypominamy, że do 
I I  ligi zostaną zdegradowane 
cztery ostatnie drużyny). Czy sie 
z niej wydostaną? Punktów mu­
szą teraz szukać w  każdym spo­
tkaniu. „N ie ma już meczów 
ważnych i m niej ważnych. Wszy­
stkie są bardzo ważne” — trener 
Brożyniak zdaje sobie sprawę z

Kto zdobędzie PZP?
Dziś w  Bernie rozegrany zosta­

nie finałowy mecz o piłkarski 
Puchar Zdobywców Pucharów 
pomiędzy FC Barcelona a Samp- 
dorią Genua. Zapowiadają się 
duże emocje. Kto zdobędzie cen­
ne trofeum? Hiszpanie po raz 
trzeci (poprzednio w  1979 i 1982 
roku) czy Włosi po raz pierwszy? 
Barcelona posiadająca w  skła­
dzie m. in. Zubizarretę, Bakero 
i Linekcra w drodze do finału 
nie przegrała żadnego meczu. Je­
dynym zespołem, którego nie 
zdołała pokonać był... poznański 
Lech (wyeliminowała go karny­
mi). Sampdoria, w  której wystę­
pują _ m. in. Dossena, Cerezo i 
Vialli, w  półfinale okazała się 
lepsza od obrońcy trofeum I<V 
Mechelen. Dzisiejszy mecz zoba­
czymy w  naszej telew izji (w  pro­
gramie I). Początek relacji o 
godz. 20.05. (fil)

Grają „dzikie drużyny”
Od 13 maja do 8 czerwca w  

Krakowie odbywać się będzie 
XXV piłkarski turniej „dzikich 
drużyn”, którego organizatorami 
są GTS Wisła i redakcja „Gaze­
ty Krakowskiej”. Mogą w nim 
wziąć udział chłopcy urodzeni w 
1978 r. i młodsi, ale nie będący 
członkami żadnych klubów. Tur­
niej rozgrywany będzie systemem 
pucharowym (mecze 2 x  30 min., 
drużyny po 7 zawodników). Zgło­
szenia w  budynku głównym W i­
sły, p .  40 (tel. 37-71-20). Odprawa 
techniczna w  najbliższą sobotę o 
godz. 17 na stadionie Wisły.

czywają” za kartki. Wypada mieć 
nadzieję, że „wiślacy” przystąpią 
do meczu skoncentrowani i zro­
bią wszystko by powalczyć z go­
spodarzami o przynajmniej jeden 
punkt. Tym  ostatnim „nie grozi” 
już ani mistrzostwo, ani spadek. 
Zagrają więc chyba „na luzie” . 
Może w  tym tkwi szansa gości? 
Przypomnijmy, że w Krakowie 
wygrała Wisła 2:1.

A  oto pozostałe pary (w  na­
wiasach wyniki z jesieni): Legia 
— Pogoń (3:0), Górnik Zabrze — 
Jastrzębie (1:0). Śląsk — Jagiello- 
nia (0:1), Górnik Wałbrzych —  
ŁKS (0:3), Szombierki — Kato­
wice (1:1). Olimpia —  Lech (2:1) 
oraz Ruch —  Stał (0:2). (JeFi)

SPRINTEM
► PRAGA. W  eliminacyj­

nym meczu piłkarskich MŚ- 
-90 CSRS wygrała z Luksem­
burgiem 4:0 (1:0).

► CHARLESTON. W  I run­
dzie turnieju tenisowego 37- 
-letni Vilas wygrał niespodzie­
wanie z Goldie 6:3, 4:6, 6:3.

► BERNO. Nowym trene­
rem piłkarskiej reprezentacji 
Szwajcarii został 34-letni były 
reprezentant RFN. Stielike.

► HAMBUBG, W  II run­
dzie turnieju tenisowego 17- 
-letni Ivanisević pokonał nie­
spodziewanie Carlssona 7:5, 
4:6, 6:1.

issona 7:o,

Najwięksi siłacze...
W Przemyślu odbyły się mi­

strzostwa makroregionu w  pod­
noszeniu ciężarów. Oto najwyż­
sze miejsca zajęte przez zawod­
ników z okręgu krakowskiego: 
1 —  M. Wojtas w  wadze 60 kg; 
S. Slęziak (obaj Jedność) w  wa­
dze 75 kg; I I  — A. Szymański 
(Podgórze) w  wadze 82.5 kg, T. 
Wietrzak (Jedność) w wadze 90 
kg, J. Cisek (Juvenia) w  wadze 
100 kg i R. Smoleń (Jedność) w 
wadze +110 kg.

Kto nie gra, nie wygra.

Zaproszenie do Totalizatora

I X -  
I X  2
1 .---------

I X  2

Najbliższe zakłady Totalizatora w  I  zestawia 
uwzględniają osiem spotkań naszej I  ligi i pię£ 
spotkań włoskiej Serie A. W  pierwszej rubry­
ce prezentujemy typy „Przeglądu Sportowego” 
a w  drugiej nasze własne;
1. Jastrzębi* —  Olimpia — X  —
2. Katowice — Legią — X —
3. Jagiellonie —  Górnik W. 1----- .
4. Lech —  Śląsk 1 X  —
5. ŁKS —  Szombierki 1 —
6. Pogoń — Ruch —- X  2
7. Stal — Widzew I X  —
8. Wisła —  Gómilk Zabrze 1 X 2
9. Ascoli —  Bologna I X

10. Coimo — Ajtalanta — X  —
11. Fiormtina — Veroma 1 —  —
12. Sampdoria —  AC Milan 1 X 2
13. AC Torino — Juventus — X  2 

II  zestaw tradycyjnie uwzględnia grę na ligę
angielską. Będą to ostatnie zakłady — w  tym 
sezonie — na te ligę. Pierwsza rubryka uwzglę­
dnia typy szwedzkie, a druga typy p. Stanis­
ława Wajdy. Ekspert „Dziennika” proponuje 
system szwedzki (do nabycia w  kolekturze przy 
ul. Basztowej 18), w  który można zagrać z  re­
dukcją (jego koszt wynosi wtedy 1704 zł.).

- X -

1 x 1  
1 — 2
1 ------
I X -  

- X -  
I X  —

1. Arsenał —  Derby
2. Aston ViUa —• Ćoventry
3. Evęrton -  West Ham
4. Lutoji —. Norwich 
«  U‘ —Newcastle 
7 w ^  -  Southampton 
7. Nottingham —  Charlton 
9 ? w ? S, f ark,7- Tottenham

in S  i f  !  ~~ Middlesbrough I X  2 
i i ’ 011 ”  L iv e r p o o l ------2
i? n i f ha™ — Swindon I X  —
12. Oxford -  Watford l  X  -
13. Portsmouth — Chelsea I X  2

I X -
1 X  2

I X  2
1 X  —

X 2

I X -  
I X -  
I X  2

i x -

I X -
l X  2

- X
i x
1 X 
1 X

2
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zatora I d n i T l 7 granJ ch 2 k ła d ó w  Totali- 
stkę” „ ’  ^ la^ \ bm-: .ZESTAW  I: za „trzyna-
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Z głębokim ■nutkiam uwiidAmUm*

"  * * *  ‘ —  

ł,.EL! ” N0RA W OŻNIACKA - GRUSZECKA
godz. 10 w  kaplicy na^mrńtarzu*^aakow X  C*Wartek 11 maja 0 
przewiezienie zwłok na miejsce ’ po czym nastąpi
rodzinnego w  Strzyżowie a. Wisłokiem. SpOCzytlku do grobowca 

Pogrążeni w żałobie

SYN ■ RODZINĄ

r S U s T p f  * ^ “ V C “ "“T ~  w « ,
w " * k» "

Ł t P.

JAN KOZŁOWSKI
nasz najukochańszy | niezastąpiony Syn, Mąż i Ojciec.

k K  S t S Pir| rna^ r ^ - T i n  kaplicy na cmentarzu Rakowic-
Zmarłeso na m p ^ .  3 • * 1% P°  CZym naStąpi odprowadzenie im anego na miejsce wiecznego spoczynku.

MATKA, ŻONA, CÓRKI i RODZINA

S żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 maja 1989 r. zmarł 
w Kielcach w wieku 71 lat

i. t  P.

FRYDERYK USTRNUL
ukochany Mąż, Ojciec i Dziadek.

R a ^ w ir^ m  °£prawjon* *°stanie w kaplicy na cmentarzuRakowickim, w dniu 11 maja br. o godz. 11, po czym nastąpi od­
prowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku
ZONA, CÓRKI wra* z RODZINĄ

Z talem zawiadamiamy, że w dniu g maja 1989 r. zmarła w wieku 
82 lat, po długiej chorobie, nasza kochana Ciocia

Ł f  p.

mgr OLGA RÓŻYCKA
absolwentka UJ, emerytowana długoletnia nauczycielka Technikum 
Kolejowego w Krakowie, uczestniczka tajnego nauczania, wy­
chowawca i nauczyciel wielu pokoleń Polaków, wspaniały i pra­

cowity człowiek.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek U maja o godz. 14.30 na cmen­

tarzu Rakowickim.
RODZINA

S. t  p.

W ŁADYSŁAW  ANDRUSZKÓW
najukochańszy Mąż, Ojciec, Brał, Teść i Dziadek, odszedł od nas 

nagle w dniu 4 maja 1989 r.
Msza iw. żałobna zostanie odprawiona w czwartek 11 maja 

o godz. 8 w kościele Bł. Jadwigi Królowej w  Krakowie — Kro­
wodrzy.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w tym samym dniu o godz. 12.15 na cmentarzu wojskowym 
w Krakowie — Batowicach.

Pogrążeni w głębokim smutku

Z O N A , S Y N O W IE . SIOSTRA, BRACIA, SYNOWE, 
W N U C Z K A  i  RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 maja 1989 r. zmarł

BOLESŁAW KUCHARSKI
d o k to r  m e d y cy n y

uczestnik Kampanii Wrześniowej 1939 roku, uczestnik Kampanii 
Włoskiej i bitwy pod Monte Cassino, odznaczony Krzyżem Oficer­
skim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem „Za 
Udział w Wojnie Obronnej 1939 roku”. Krzyżem Monte Cassino 
oraz innymi odznaczeniami państwowymi i zagranicznymi. Wielo­
letni działacz ZBoWiD i członek Komisji Socjalnej i Zdrowia ZW 

ZBoWiD w Krakowie. Lekąrz-społecznik.
Zonie oraz Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

P re z y d iu m  Z W  Z B o W iD  w  K r a k o w ie  
o ra z  K o m is ja  S o c ja ln a  i  Z d ro w ia  p rz y  Z W  Z B o W iD

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w wieku 78 lat zmarł

doktor medycyny BOLESŁAW KUCHARSKI
były długoletni Kierownik Przychodni Przyzakładowej przy 
P.I.P. I N S T A L ”  w Krakowie, długoletni i ceniony pracownik 
Przemysłowej Służby Zdrowia w K r a k o w i e —  cieszący się uznaniem 

współpracowników i  pacjentów.
Pogrzeb odbędzie się w  czwartek 11 maja 1989 r., o godz. 11.30 

na cmentarzu Podgórskim.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
D y r e k c ja  

O r g a n iz a c je  p o l it . - s p o ł .
Z a k ła d o w a  S łu ż b a  Z d r o w ia  i  z a ło g a  „ I N S T A L ”  —  K r a k ó w

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 maja 1989 r. zmarł

mgr W ŁADYSŁAW  DUBIEL
wieloletni Skarbnik i członek Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Technicznego Odlewników Polskich. Człowiek prawy szlachetny, 
bystrego rozumu i wielkiego serca, nieodżałowany Kolega i Przy­

jaciel!
Władku -  jakże trudno pogndzić się z myślą, że brak Ciebie 

wśród nas!
Za pracę zawodową i działalność stowarzyszeniową odznaczony 
■ , ,, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

S f f  Ó S ,  NOT 1 Złotą Honorową O * . . * ,  STOP

oraz innymi.
Rodzinie Zmarłego pragniemy wyrazić najgłębsze wyrazy współ-

czucia. .
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek U maja o godz. 

9.15 w Kaplicy na cmentarzu Rakowickim w Krakow.e.
Z arząd  G łó w n y  

Stowarzyszenia Technicznego Odlewników Polskich

NAGŁA POMOC 
LEKARSKA  

lekarzy 
specjalistów
tel. 66-80-00

przyjmuje zlecenia 
n a  w izy ty  dom ow e 

w  zakresie:
—  c h iru rg ii
—  d e rm a to lo g ii iJt|-
—  in te rn y
—  k a rd io lo g ii
—  n eu ro lo g ii
—  la ry n g o lo g ii
—  c h ir u r g i i  d z ie c ię c e j
—  o k u lis ty k i
—  p e d ia t r i i
—  re u m a to lo g ii

W iz y ty  p rz y jm o w a n e  są  co­
d zien n ie  w  godz. 9—21.30.

PRACA

C Y K L IN IA R Z A
37-05-16.

za tru d n ię . T e le fo n  
g-2I955

F L IZ IA R Z Y .  m u ra r z y  —  ty n k a rz y  
z a tru d n i za k ła d  b u d o w la n y  — te ł. 
21-24-15. W y s o k ie  w y n a g ro d ze n ie . 
Z A K Ł A D Y  „H a g o s ”  —  Spółka  za­
tru d n i na k o rzy s tn yc h  w a ru n k ach  
b r y g a d ę  m a la rz y  i m u ra r z y  o  k w a li­
f ik a c ja c h  sp e łn ia ją c y c h  w y m o g i pra­
c y  na ek sp orc ie . Z g ło s zen ia : K ra k ó w , 
u l. S eb astian a  — —  -
31-77-05.

20, o f ic y n a , te le fo n  
K-5502

NAUKA

T A N IE C  to w a rz y s k i — „E s trad a  K r a ­
k o w s k a ”  zap rasza  na k u rs y  tańca  
pod  k ie r o w n ic tw e m  A d a m a  N e ck ł — 
W p is y  —  u l. B ra ck a  ł .  te l. 22-36-64 
22-28-40, *1-35-59, W  god z . 10— 16.

KUPNO

S T A R E  b la szan e  1 in n e  za b a w k i —  
d o  k o le k c j i  —  k u p ię . —  O fe r t y  *007 
„P r a s a ”  K ra k ó w . W iś ln a  Ł

SPRZEDAŻ

K IO S K  w a r z y w a  —  k w ia ty  — a r ty ­
k u ły  p o ch od zen ia  za g ra n ic zn e go , w  
d o b ry m  p u n k c ie  — sp rzed am . O fe r t y  
20093 „ p r a s a ”  K ra k ó w . W iś ln a  2. 
F I A T  126p, 2 -le tn i — za m ie n ię  na 
4— 5-letn ią  S k od ę  lu b  sp rzed am . T e l. 
37-78-67. po  16.______________________ g-25532
T V C  I T T  (g w a ra n c ja ) 
T e l. 37-58-72. po  16._____

sprzedam .
g-25175

T V C  E le k tro n  C382D. g w a ra n c ja  —
sp rzed am . T e l. 76-32-35.__________ g-25533
S T A R A  28 —  ch łod n ia  o ra z  s iln ik  
S ta ra  28 —  sp rzed am . T e l.  11-39-41.

'________________________________ g-28473
S IM S O N  Sku ter —  sp rzed am . T e l. 
11-39—31. g-25472

LOKALE

M IE S Z K A N IA ,  d o m y . lo k a le , u ż y tk o ­
w e . d z ia łk i w  M y ś len ica ch  —  o fe ­
ru je  b iu ro  p raw n e . M y ś len ic e , ul. 
K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  13 A , p o n ie ­
d z ia łk i, c zw a r tk i, 9—15, w to r k i  12— 18,
te l. 216-18.____________________________ g -23222
Z A M IE N IĘ  d w a  m ie szk a n ia  p o  40 m i 
na je d n o  ok . 70 m *. T e l.  11-38-43. 
„E U R O M A R K E T ”  — p o ś re d n ic tw o  —
te l. 12-40-54. god z . 9— 17._________________
„P E R F E C T ”  s z y b k ie  ku p n o  —  sp rze­
d a ż  —  w y n a jm o w a n ie . B a sz to w a  18 
K R Z E S Z O W IC E  —  2-pcrko jow e. śu^ 
p e rk o m fo r to w e , 32 m 2 —  za m ie n ię  na 
K ra k ó w . T e l. 43-66-41. 22-15-24.

NIERUCHOMOŚCI

P O K O j  z k u ch n ią , d om  k o lo  K r a ­
k o w a , dom  —  W o la  Ju stow sk a  —  ta ­
n io  sp rzeda  p o śre d n ic tw o , te l. 12-40-54. 
9— 17.___________________________________ g-22954
K U P N O  —  sp rzed aż  n ie ru ch om ośc i, 
m ie szk a ń  —  B lc h o ń s k i, M a n ifes tu  L i ­
p c o w e g o  8/1. środ y , p ią tk i, 12— 17,
te l. 22-14-07.__________________________g-20380
S T A R Y  d om  w  K r a k o w ie  —  k u p ie  
O fe r t y  12732 „P r a s a ”  K ra k ó w . W iś l-  
na 2.

Przy jd i do nas 
— oszczędzisz 
i będziesz zadowolony!

R E G E N E R A C JĘ  T A S M  
W  K A S E T A C H  

D O D R U K A R E K  
K O M P U T E R O W Y C H  

I  R O B O T R O N Ó W

poleca
C O N S O F T  

S p ó łk a  z e.o.
K ra k ó w  

n i. B o n ero w sk a  12 
co d z ien n ie  w godz. 10— 15 

In f o r m a c je :  te l. 21-52-27. 

S to su je m y  n a jle p sz e  a m e ­
ry k a ń s k ie  m a te r ia ły  i  te ch ­
n o lo g ię !

K -4914

B O C H N IA . D z ia łk i b u d ow lan e , nad 
R ab ą  — sp rzedam . O fe r t y  13211 „ P r a ­
s a "  K ra k ó w , W iś ln a  2. _________
K U P IĘ  — d u że  go sp od a rs tw o , o k o ­
lica  M yś len ic . O fe r t y  11977 ..P rasa ”
K ra k ó w . W iś ln a  2._______________________
D O M , stan su ro w y , d z ia łk ę  w  K ra -  
k o w ie  — k u p ię . T el. 48-37-31. g-12199 
S P R Z E D A M  w  Z ak op an em  p o ło w ę  
dom u  z  p a rc e lą  I w o ln y m  3 -p ok o jo - 
w y m  m ieszk an iem . O fe r ty  14408 „ P r a ­
sa”  K ra k ó w , W iś ln a  2.
K U P IĘ  k o m fo r to w y  dom  w  M y ś le ­
n icach . O fe r t y  14419 „P r a s a ”  K r a ­
k ó w , W iś ln a  I.

USŁUGI

D E Z Y N S E K C J E  — o d szczu rzan le  
C ze rn le w s k l, te l. 21-12-15. _____
,,P E W N O S C ”  m ontaZ ta p ic e rk i. d r zw i 
h a rm o n ijk ow e , zam k i za b ezp ie c zen io ­
w e  a n ty w ła m a n io w e . T e l. 12-75-05.

g-23651
U K Ł A D A N IE  p a rk ie tó w , m o za ik i, na­
p ra w y  p a rk ie tó w , c y k lin o w a n ie . la ­
k ie ro w a n ie , r ó w n ie ż  poza K ra k o ­
w em . O s tro w sk i te l. 22-06-68, 9— 13.

g - 18874
C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie ro w a n ie  n ie ­
tok sy c zn e  —  M ic h o rc z y k , te l. 33-21-08.

g-16294

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a n ó w , ta p ic e rk i 
W A P -e m  —  Ł o m z ik , te l. 22-18-38.

________________________ g-13086
E U R O M A R K E T  — p o ś re d n ic tw o : w y ­
n a je m  sa m och od ów  z k ie ro w c ą , ku p ­
no —  sp rzed aż  m e b li, m aszyn  p r ze ­
m y s ło w yc h , g a s tron om iczn ych . Dą­
b ie . K ru p s k ie j 19, te l. 12-40-54, godz. 
9— 17. g-20491
R O B O T Y  la s tr ik a rsk ie  — w y k o n u je  
za k ład  rz e m ie ś ln ic zy . — T e l.  37-56-46. 
o d  god z . 15 do  19.________________________
C Y K L IN O W A N IE
12-90-65.

in ż . W y rw a , te l 
_________ g-18531

K A R N IS Z E  a lu m in iow e , w ie rc e n ie  
d a ro w e  —  K u rb ie l. te l. 66-70-62._______
A T R A K C Y J N A  b oaze ria , d r e w n o  +  
tkan in a  z  m on ta żem . M . T a ra b u ła  — 
te l 21-33-06, (w ie c z o r e m )._______________
U K Ł A D A N IE  p a rk ie tó w  — S toch roo l 
— te l. 43-11-59.__________________  g-21896
C Y K L IN O W A N IE .  u k ład an ie . 
r o w a n ie  — K la ra , te l. 37-85-97.

la k le -

P R Z E S T R A J A N IE  o tv c  P a l/ S e -  
cam /Pal fo n ia  5,5/6.5 M H z. G w a ra n ­
c ja . K ra k ó w , u l. H e ltm a n a  70, te l
66-13-80. (9— 14)._____________________________
D O R A D Z T W O  o rg a n iz a c y jn o -p ra ­
w n e  p r zy  zak ład an iu  spó łek  — spó ł­
ka  p ra w n ic za  — K ra k ó w , S tra d om  11,
w to rk i, c zw a r tk i. 12— 18._________________
E L E K T R O M E C H A N IK A  sam och od ow a  
— C h och ó ł, te l. 43-68-97 — regu la c ja -  
z a w o ró w , zap łonu , ga żn ik a . an a liza  
spa lin , pom . ciśn . sp rężan ia , n ap ra ­
w y  d rob n e . ______ g-23111
DE N O V O  —  p o leca  za m k i s z y fro w e . 
R O M  i in n e  w ra z  z  ta p ic e rs k im  o b i­
c iem  d rzw i, d r z w i h a rm o n ijk o w e  —
M iłnś. te ł. 33-24-09._________________________
A N T E N Y  r t v  m o n tu ję  —  k r ó tk ie  t e r ­
m in y  — G ra b a rsk i —  te l. 47-00-12. 
(17— 20) .________________________________ g -22575
C Y K L IN O W A N IE
37-20-91.______________

K lim e k —  tel 
g-19383

E L B o X  —  V ID E O ! P r z e s tra ja n ie  te ­
le w iz o r ó w  na S e c a m / P a l.  —  T e l  
37-30-39, o d  p on ie d z ia łk u  do  c z w a r t ­
ku . 9— 13._____________________________ g-21022
A T A R I  T U R B O  —  R O M  —  in s ta la c ja  
system u  16-krotn ie p rzy sp ies za ją ceg o  
tran sm is ję  do  w szys tk ic h  ty p ó w  m a­
g n e to fo n ó w  f irm o w y c h , b o ga te  au to­
ry zo w a n e  o p ro g a ra m o w a n le  o ra z  g r y  
— p o leca  z  g w a ra n c ja  „M a p a so ft ”  — 
K o śc iu szk i 82.

iiim ism inm iH iiiiiim niiiinHH '

T A P IC E R K A  d rzw i, zam k i, zab ezp ie ­
czen ia  a n ty w ła m a n io w e  —  M arzy ń sk l
—  te l , 44-82-95._____________________________
M O N T A Ż  za m k ó w , d r z w i harjafrn iJ- 
k o w y c h  — M u sia ł te l. 43-79-09. 
A N T E N Y  m on ta ż ] K r ó tk ie  te rm in y . 
G w a ra n c ja . B E -E S -K A , te l. 37-90-85,
13— 16.__________________________________g-18902
A L e x  V ID E O  —  p o leca  w s ze lk ie  
usługi k a m e rą, T e l.  12-07-56.___________
k o m f o r t o w e  ta p ic e ro w a n ie  d r zw i 
za b ezp ie c zen ie  o ra z  m o n ta ż  za m k ó w
— u p rz e jm ie  p o le ca  M a riu sz  S k a r­
żyń sk i. te ł. 55-12-44._____________________
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a n ó w , w y k ła d z in , 
ta p ic e rk i — G e le ta , te l. 55-96-04.
_________________________________________ g -15232
IN S T A L A C J E  an ten  R T V  —  Z ło tek .
te l. 33-88-30.____________________g-20549 /651
„K O M E X ”  —  ek sp resow o  zab ezp ie ­
c zy  d r zw i p rzed  w ła m a n iem  z k o m ­
fo r to w y m  ob ic iem . M o n ta ż  zam k ów , 
d r zw i h a rm o n ijk o w y c h  d rew n ia n ych . 
P r z y jm o w a n ie  z leceń  — te l. 37-99-81. 
(8— 15). g-21943

ROŻNE

H A K I  h o lo w n ic ze  do  sam och od ów  
k ra jo w y c h  i  za g ra n ic zn ych  po leca  
sk lep  A u to  o M to , Ś w ie rc z e w s k ie g o  4.
_________________________________________ g-25182
K O S T IU M Y  k ą p ie lo w e  p o leca m y . —
N o w o w ie js k a  31 B.______________________ ■

A U T O B U S  do  R F N . —  S zy b k ie  w iz o ­
w an ie . In fo rm a c je : te l, 66-35-80, o d  8
do  12 j  18 do  20._____ ____________________

P O L O N IA  — U S A , S zw a jc a r ia . R F N . 
O fe r t y  m a try m o n ia ln e . K r a k ó w  65. 
skr. 71. te l. 43-51-80.

S K U P  I s p r z e d a ł w e łn y  o w c ze j  t
skór o w c zy c h  o ra z  sp rzed aż  w łó c zk i. 
W ab ik , B o ch n i* , u l. W lśn ick a  56. te l.
220-31-.___________ ____________________ g-22l2t
P A N O W IE ! B o ga ty  w y b ó r  o fe r t  m a- 
t ty m o n la ln y c h  —  . .L id o "  G d y n ia  10, 
sk ry tk a  37. K-5128

K A

—  ge o m e tr ia  za w ie szen ia  —  k ą ­
t y  k ó t  i zb ieżn ość

—  w y w a ż a n ie  k ó ł b ez  d em on ­
tażu  z sam ochodu

—  n ap ra w a  za w ie szen ia  i  u k ła ­
du k ie ro w n ic z e g o  (pos iad a ­
m y  w szys tk ie  częśc i w/w 
u k ła d ów  do  sam och od ów  
P o lon ez  1 125p o ra z  n ie k tó re  
d o  126p, S kod a . Z astaya , D a­
c ia )

—  d ia gn o s tyk a  !  re g u la c ja  s il­
n ik a  P o lon ez , 125p 1 126p 
o ra z  an a liza  spalin

K ra k ó w , u l. W ie lic k a  221B 
(za  P o lim a re m  1 C P N ).

TELEFON 12-70-20

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI S

| ogłasza przyjęcia 1
na pierwszy rok

STUDIÓW OTW ARTYCH j §  

5  kursy o profilu humanistycznym i przyrodniczym 
3  w roku akademickim 1989/9018310
3  Studia, prowadzone systemem zaocznym, trwać będą 3 lata Ej
3  Przeznaczone dla osób ze średnim wykształceniem, które zamie- S
3  rzają pogłębić swoją wiedze w zakresie wybranych zagadnień £
3  wiedzy humanistycznej lub przyrodniczej na poziomie akade- 3
3  mickim. nie daja praw zawodowych. S
2 Dokumenty tj. podanie, życiorys, świadectwo dojrzałości, l 3
3  zdjęcie należy składać w terminie od 8 maja do 20 maja br. 3  
3  w  Pionie Spraw Studenckich UJ. Collegium Novum. ul. Gołe 3  
S  bia 24, pok. 33, I  p. Dokumenty należy składać osobiście. 3

3  O przyjęciu na studia decydować będzie kolejność zgłoszeń 5

3  Na każdy z kursów Uniwersytet przyjmie po 100 osób.

3  Szczegółowych informacji udziela Pion Spraw Studenckich 3
3  UJ, Kraków, ul. Gołębia 24, Collegium Novum, pok. 3‘4, I p.. 3
3  tel. 22-10-33, wewn. 135, codziennie z wyjątkiem sobót i nie- S
£5 dziel w godzinach 8— 15. / 3
3  K-4295 3

uiiiiiiuiiiiiłiiimiiuiiuiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiuiuT

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

m oda  p o lsk a
wynajmie lokal

o powierzchni ca 80— 200 m* w centrum miasta 

na uruchomienie
salonu sprzedaży dewizowej

Oferty prosimy kierować: 
Warszawa, tel. 21-71-04.

ul. Marszałkowska 91/97, 00-950 
K-5172

ilH lI lll l l l l l l l l l ll l l l l im illll l l l lS E II ll
D E Z Y N S E K C J A  —  d e ra ty za c ja  —
In sek tu m . te l. 44-99-33.
U K Ł A D A N IE ,  c y k lin o w a n ie , la k ie r o ­
w a n ie  p a rk ie tó w  —  K u p ie c  —  tel. 
22-25-38. g-16162
T R A N S P O R T
te ł. 11-63-16.

S ta r — S zy b o w s k l 
g-20219

C Z Y S Z C Z E N IE  w y k ła d z in , ta p ic e rk i 
a g r e g a te m  K a rc h e r  —  S za jn a r, te l.
11-05-05 . g - 17673
K R A T Y  sta łe  I  ro zsu w an e  —  w y k o ­
n u je  za k ła d  ś lu sarsk i —  T u ch o lsk i. 
K r a k ó w , u l. K r a s z e w s k ie g o  10 —  te l
34-28-43. p o  18_______________________g-20598
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a n ó w , w y k ła d z in . 
ta p ic e rk i —  G e le ta , te l. 55-96-04. 
IN T E R  —  T O U R . E k sp resow a  Unia 
lu k su so w ym  m ik ro b u sem  na tra s ie  
K r a k ó w  —  Z a k o p a n e  —  K a to w ic e  — 
B ie lsk o  -  B ia ła  — W ied eń . P r z e w o z y  
osób  i  to w a ró w . In fo rm a c je  i  r e z e r ­
w a c ja  m ie js c : B ie lsk o  -  B ia ła , te l. 
44-044, 431-13. W ie d e ń  —  te l. 958610
_________________________________________ g-23175
Z A B E Z P IE C Z E N IE  d rzw i, ta p ice rk i. 
k a rn ls ze  —  m o n tu je  T reszczyń sk l —
te l. 37-58-16.__________________________g-23167
V ID E O  S Z O K  —  re je s t ra c ja  kam era .
T e l.  55-74-40._________________________g-21422
M O N T A Ż ! d ru g ich  d rzw i, w ym ian a , 
ok a p y , zam k i, tap icerk a . ża lu z je . — 
„S o lid n o ść ”  —  te l. 44-29-31. (9— 12.
16— 19)._________________________ g-23329
C Y K L IN O W A N IE  —  W ró b lew sk i, tel.
12-68-49 .  g-21133
M O N T A Ż  d r zw i h a rm o n ijk o w y c h  — 
za m k ó w  —  G tlr t le r . te ł. 11-78-84.
____________________________________ g-23161
Z A B E Z P IE C Z Ę  d r zw i p rze d  w ła m a ­
n iem  z k o m fo r to w y m  ob ic iem . M on ­
taZ za m k ó w  p o le ca  I l lń s k l —  te l
11-24-76. (8— 15).____________________________ _
„ D Y W A N  —  S E R V IC E ! C zyszczen ie  
d y w a n ó w  , ta p ic e rk i W A P -e m  — 
D anek , te l. 33-01-39.
„V lD E O B A J T > * —  p o leca  p rze s tra ja ­
n ie  t e le w iz o r ó w  na system  P a l/ S e -  
cam . R o czn a  g w a ra n c ja . Z g ło szen ia :
K ra k ó w , te l. 33-85-30. (9—12).___________
A N T Y W Ł A M A N IO W E  za b ezp ieczen ie  
d r zw i z  k o m fo r to w y m  o b ic iem  o ra z  
m o n ta ż  za m k ó w  —  p o leca  J a cek  Ja­
re ck i. te l. 37-76-5*. (8—15). 
__________________________________  g -20782 / 6

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a n ów , ta p ice rk i 
—  P ie tr za k , te l. 12-19-98.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „SKINTPOL” 
Bochnia-Damienice S

zatrudni natychmiast pracowników f
o kwalifikacjach

garbarz-futrzarz
A  — do obróbki suchych skór owczych kożuchowych z wyna- &
O. grodzeniem do 1000 zl/godz. y .
Jśj 55
»  Dla pracowników zamiejscowych istnieje możliwość zakwate- y.
{2 rowania na miejscu. »
gj K-3257 ^

R r a c m f i
W  J.G.L. Sp. *  U .

Spółka z o.o. j.g.u. RACOM 
31-007 Kraków, ul. św. Anny 4/8, tel. 22-26-17, 21-05-95

oferuje przedsiębiorstwom 
sprzedaż za złotówki

— kserokopiarek oraz materiałów eksploatacyjnych firmy 
CANON, RANK XEROX, MINOLTA, NASHUA

— telefaxów, videoskopów, TV SAT
— sprzętu komputerowego
—  telewizorów kolorowych 1 mono 1 stereofonicznych
— magnetowidów VHS 2- i 4-glowicowych
— sprzętu biurowego (kalkulatory, maszyny liczące)
—  sprzętu firmy HILTI 

UWAGA!
Ponadto polecamy swoje usługi obejmujące:
—  załatwianie snraw zwiazanych z wizowaniem paszportów 

do RFN
— innych krajów europejskich oraz Kanady i Izraela

K-4368
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KRONIKflllCRRKOWSKA
W  16 szkołach egzamin łączony

3 0 0  uczniów na maturze walczy o... indeks
D la  w ie lu  u czn iów  o sta tn ich  k la s  liceó w  i  te ch n ik ó w  są  to  — po 

c z te re ch , lu b  p ięc iu  la ta c h  n a u k i —  o sta tn ie  dni w  szk o le . D ziś k i l ­
k a  ty s ię cy  m ło d y ch  ludzi zasiad ło  do p ierw szeg o pow ażnego eg za­
m in u . Do m a tu ry  p o stan o w ili p rzy stąp ić  p raw ie  w szyscy  lice a liśc i i 
w ie lu  uczn iów  te ch n ik ó w . D la  n ie k tó ry ch  będzie to o sta tn i k o n ta k t 
ca  szk o łą , gd y* n ie  w szyscy zd ecy d ow ali s ie  n a  w a lk ę  o ind ek s.

O  V  L IC E U M  O G Ó L N O K SZ T A Ł ­
C Ą C E  — szkołę tę  u k oń czyło  234 o- 
soby i w szyscy  (do w cz o ra j)  b y li 
zdecyd ow an i n a  p rzy stąp ien ie  do 
m a tu ry . W  lice u m  14 osób zdaw ać 
będ zie eg zam in  m a tu ra ln y  połączo­
n y  z w stęp n ym  n a  U n iw e rsy te t J a ­
g ie llo ń sk i oraz 9 —  w  przy p ad k u  
P o lite c h n ik i K r a k o w s k ie j (m ate m a­
ty k a , fiz y k a , ję z y k  o b cy ). Ci któ­
rym się powiedzie będą już za kil­
ka tygodni mieli zapewniony in­
deks. Wśród pozostałych uczniów 
LO najbardziej popularne są filo­
logie: romańska, polska oraz ibery- 
styka, a także prawo i architektura. 
Jedna osoba zamierza studiować na 
Akademii Muzycznej. W sumie jed­
nak ok. 40 proc. licealistów w y b ie ­
ra UJ.

O  Z E S P Ó Ł  S Z K Ó Ł  B U D O W L A ­
NYCH NR 1 —  T u ta j 3 osoby n ie  u- 
k o ń czy ły  o s ta tn ie j k la sy  (k ie ru n k i: 
bud ow n ictw o i  k o n se rw a c ja  z a b y t­
ków ), a le  w szyscy  pozostali (102 ) 
po stan o w ili dziś u siąść do m a tu ry , 
a  ponadto je szcze  12  osób spośród 
u b ieg łoroczn ych  ab so lw en tó w . Wię­
kszość zdecydowała, iż po ukończe­
niu szkoły podejmie pracę,, nato­
miast 15 uczniów spróbuje swoich 
sił na wyższych uczelniach m. in. 
na Politechnice (architektura i bu­
downictwo lądowe) oraz Akademii 
Ekonomicznej.

®  V III  L O  — W śród ab so lw en ­
tów  pow odzeniem  cieszy się  m . in . 
A k ad em ia  M ed yczna, a tak że  A G H  
1 P o lite c h n ik a . Sporo osób ch ce  stu ­
diować psychologię 1 nauczanie po­
czątkowe. W tej szkole kilkanaście 
osób przystępuje do egzaminu po-

z raportów
B I L I  B E Z  PO W O D U

W  p onied ziałek  n a  w n iosek  D U SW  
Śró d m ieście  p ro k u ra to r  zastosow ał 
si-eszt ty m czasow y w obeo 36 -le tn ie - 
go L eszk a  W . m ieszk ań ca  Ł u k o w a
(niebieski ptak, recydywista) oraz 
jego kolegi 53-letniego Ryszarda G . 
także nie parającego się pracą i 
już karanego. Obaj znaleźli się w 
areszcie, gdyż dotkliwie pobili Jó­
zefa G., który doznał poważnych o- 
brażeń.

Z SUKIENKĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI 

8  maja ok. godz. 10  p erson el skle­
pu odzieżowego „O te x u ” przy u l. 
Szewskiej za trz y m a ł (po k ró tk im  
pościgu) sprawców kradzieży d am ­
skiej su k ien k i za  28 ty s. zł. Okaza­
ło się, iż sukienka „potrzebna" by­
ła dwóm turystom czechosłowac­
kim, 29-lętniemu JankowiM. i 37- 
letniemu Frantiskowi H.

ZAPALONY POJEMNIK 
WRZUCONO DO POKOJU 

W n ied zielę około  godz. 18 do j e ­
dnego z pokoi dom ku  je d n o ro d zin ­
nego przy u l. T h e lm a n a  n ieznany 
sprawca w rzu cił p o jem n ik  z  zap a­
lony m  śro d k iem  ch em iczn y m . W 
wyniku powstałego pożaru zniszczo­
na została część wyposażenia poko­
ju, a  poparzeń doznały dzieci wła­
ściciela domu: 14-letn i T om asz i 9- 
latnia Agnieszka. (jas)

łączonego z wstępnym do Akade­
mii Ekonomicznej. Trzeba będzie 
wykazać się wiedzą z języka pol­
skiego, matematyki, języka obcego 
(trzy egzaminy pisemne), a w koń­
cu maja także z geografii (ustny 
i pisemny), przy czym pytania do 
niektórych przedmiotów przygoto­
wuje uczelnia Z blisko 170 absol­
wentów liceów tylko 4 nie zdecydo­
wało się przystąpić do matury.

•  XV LO — 127 osób ukończyło 
liceum 1 prawie wszyscy (3 osoby 
wczoraj się jeszcze wahały) chcą 
uzyskać maturę. Także większość 
myśli o podjęciu studiów — głów­
nie na UJ (najpopularniejsze od u- 
biegłego roku prawo), WSP (m. in. 
nauczanie początkowe, pedagogika 
specjalna), PK  i AGH. Trójka ab­
solwentów chce kontynuować naukę 
w PWST, a dwie osoby w Akademii 
Sztuk Pięknych.

® ZESPÓŁ SZKÓŁ GASTRONO­
MICZNYCH IM. ODONA BUJWIDA 
— Także w tej szkole wprowadzono 
egzamin łączony — na Akademię 
Rolniczą (kierunek technologia ży­
wienia) z czego skorzysta siedmiu 
(spośród 50) uczniów. Pytania do e- 
gzaminu ustnego m. in. z matema-

W  Pałacu Decjusza-św ieże powietrze
Od czasu krytycznych uwag pod adresem Pracowni Konserwa­

c j i  Zabytków, które podjęły się restauracji zabytkowego Pałacu 
Decjusza na Woli Justowskiej nareszcie powiało w pałacowych 
wnętrzach świeżym powietrzem.

Odwiedziliśmy tę ruinę, niegdyś 
perłę architektury. Teren wokół 
pałacu otacza dość solidne ogro­
dzenie i oświetlenie stanowiące za­
bezpieczenie przed złodziejami. 
Otworzono też okna, dzięki którym 
możliwa jest wreszcie wentylacja 
zawilgoconych pomieszczeń. Pra­
cownicy PKZ krzątają się zarów­
no na strychach pałacowych jak 
również w pobliskim domu gospo­
darczym. Oczyszczono już dokład­
nie prawie wszystkie pomieszcze­
nia. Gdzieniegdzie widać rozkute 
stropy po badaniach architektoni­
cznych.

Są jednak w dalszym ciągu kło­
poty z wodą, bowiem tam gdzie 
Urząd Dzielnicowy w Krowodrzy 
wskazywał miejsce — wody w ogóle 
nie ma. „I jak tutaj rozpocząć re­
waloryzację obiektu... bez wody” 
— martwią się pracownicy. Czyżby

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

O Dziś o godz. 18 podczas tra­
dycyjnego „Wieczoru przy świe­
ca c h ” w siedzibie K T F  w Kamie­
nicy Hetmańskiej, Rynek Gł. 17 
Anna Szaleniec — członek Pol. 
Tow. Astronautycznego zaprezentu­
je kolekcję barwnych przeźroczy 
pt. ,Od Homera do Ataturka” — 
fascynujący świat Azji Mniejszej.

© W ramach walki 
o czyste powietrze je- 
s^eze nie zamknięto 
huty, do punktów sku­
pu złomu oddajemy 
co niemiara, natomiast 
w sklepach i w kios­
kach „Ruchu”  nie m a 
żyletek. Zniknęły jak 
kamfora. Co więc mają 
robić ci, którzy chcą 
się jednak golić.

@ Wśród monet i 
banknotów wrzuca­
nych do skarbonki w

R y n k u  G łów n ym  do­
strzec  m> in . m ożna 
fo ld e r rek lam ow y
„W esty ”. Czyżby ktoś 
chciał w ten sposób 
zasugerować, że proces 
rewaloryzacji krakow­
skich zabytków należy 
ubezpieczyć? Chyba 
warto, choć nie wiemy

czy dla firm ubezpie­
czeniowych byłby to 
dobry interes.

9  Na Starym Kle- 
parzu pokazały się 
młode ziemniaki w ce­
nie 4 tys. za kilogram.
Przelicytowały nawet 
pomarańcze, nie mó- 
więc o cytrynach. Z 
owoców południowych 
tylko banany, „kiwi” i 
winogrona trzymają 
się mocno...

Fot. Michał Kaszowski

nowy sezon miał upłynąć na lik­
widacji wciąż pojawiających się 
kłopotów. Przecież na specjalnej 
konferencji poinformowano dzien­
nikarzy, że wszystko zostało już 
dokładnie ustalone. (MK)

tyki i języka obcego przygotuje u- 
czelnia. Ponadto kilku absolwentów 
będzie starało się o indeks w Aka­
demii Ekonomicznej i AWF.

Dziś o godz. 8 we wszystkich 
szkołach średnich naszego woje­
wództwa do egzaminu z języka pol­
skiego zasiądzie około 7 tysięcy 
młodych ludzi, jutro natomiast 
trzeba będzie się wykazać wiedzą z 
matematyki, historii, języka obcego, 
biologii, lub łaciny (oczywiście je­
den przedmiot do wyboru) w zależ­
ności od profilu klasy. Do egzami­
nu ustnego zostaną dopuszczeni ci 
wszyscy, którzy otrzymają mini­
mum oceny dostateczne w części 
pisemnej, choć można poprawić 
dwóję z matematyki (ustnie) jeśli w 
ostatnich dwóch klasach miało się 
z tego przedmiotu ocenę dobrą.

Ostatecznie egzamin maturalny 
ma się zakończyć 10 czerwca. Jak 
poinformował nas wicekurator Sta­
nisław Toboła w 16 szkołach śred­
nich część maturzystów zdawać bę­
dzie egzamin dojrzałości połączony 
z wstępnym, a eksperyment ten 
podjęły: AE, UJ, WSP, AGH, AR i 
PK  (około 300 uczniów). Mamy na­
dzieję, iż wszyscy okażą się dobrze 
przygotowani. (jas)

W  Teatrze STU 
o głębokiej ekologii

Teatr STU, Klub EKO, a także 
Zarząd Regionu Małopolska PPZ 
i Stowarzyszenie Buddystów Zen- 
-Sangha są organizatorami spotka­
niu z Johnem Seedem — austra­
lijskim filozofem i psychologiem. 
Jest on jednym z najbardziej zna­
nych rzeczników tzw. głębokiej e- 
kologii. W czasie krótkiego pobytu 
w Polsce spotka się z przedstawi­
cielami ruchów ekologicznych. 
Jedno ze spotkań zaplanowano na 
11 bm. o godz. 17 w Teatrze STU 
przy al. Krasińskiego.

„Głęboka ekologia, czyli miłość 
do ludzi” ma trwać ok. 4 godzin, 
a program spotkania przewiduje 
m. in. pokaz filmów o ochronie la­
sów tropikalnych w Australii i 
Malezji, koncert muzyki medyta­
cyjnej j in.

Informacje na temat spotkania 
(i karnety) można uzyskać w Tea­
trze przy al. Krasińskiego oraz w 
Galerii „STU” przy ul. Brackiej 4.

(jas)

Przodem do klienta, ale w strasznej ciasnocie

Czy „Westa" zbankrutuje
na atrakcyjnych ubezpieczeniach ?

Rok temu startowało w Krakowie dwuosobowe przedstawiciel­
stwo Spółdzielczego Zakładu Ubezpieczeń „Westa” , które próbuje 
przełamać monopol ubezpieczeniowy PZU. Dziś w Krakowie i 11 
oddziałach i agendach na terenie województw: krakowskiego, tar­
nowskiego i nowosądeckiego pracuje już 117 osób.

— W ■pierwszym, miesiącu dzia­
łalności uzyskaliśmy 600 tys. zl, 
a w marcu br. już 53 min zł — 
mówi dyrektor przedstawicielstwa 
„Westy” w Krakowie Tadeusz 
Szumlański. — Dynamika naszych 
usług jest nadal duża. Przydałyby 
się jednak lepsze warunki do dzia­
łania.

Faktycznie. W jednym 30-metro- 
wym pokoju, będącym siedzibą 
„Westy”  w Krakowie, pracuje kil­
kanaście osób. SZ U  pragnie więc 
kupić w centrum miasta kamieni­
cę, aby stworzyć godziwe warunki 
do pracy i przyjmowania klien­
tów. Biorąc pod uwagę, jak wiele 
instytucji patrzy na lokale w cen­
trum łakomym wzrokiem, nie wró­
żymy „Weście” szybkiego rozwią­
zania swych problemów lokalo­
wych. A może warto poszukać sie­
dziby nieco z dala od centrum?

Jakie z ubezpieczeń cieszą się 
zainteresowaniem krakowian, a któ­
re nic?

— Przede wszystkim popularne 
jest ubezpieczanie mieszkań, gdyż

Wszystkie licytowane pozycje znalazły nabywców

„Myśli różne" za 300 tysięcy złotych
31 tysięcy, 34,37... Nie były to najwyższe sumy wyli- 

cytowane na wczorajszej 6 8  Krakowskiej Aukcji An­
tykwarycznej. W ciągu siedmiu godzin, dzięki spraw­
nej licytacji, 699 dziewiętnasto- i dwudziestowiecznych 
druków zmieniło właścicieli. Wśród kupujących było 
sporo osób prywatnych, a także przedstawicieli insty­
tucji, m. in. z  Warszawy, Białegostoku, Wrocławia, 
Opola.

Powodzeniem cieszyły się książki ilustrowane (ry­
ciny) polskie i niemieckie, a także przewodniki gór­
skie, publikacje dotyczące Lwowa i Wilha. Najwięcej 
zapłacono za „Portrety królów polskich > znakomitych 
mężu w 1829—1830. Litografie Howana z życiorysami" 
— 370 tysięcy zł. (cena początkowa 40 tys.). Niewiele 
tańsza okazała się Izabella Czartoryska i  je j „Myśli

różne o zakładaniu ogrodów’’ z 1805 roku, gdyż kosz­
towała 300 tys. zł. (50 tys.). W cenie był także „Kra­
ków i jego okolice” z 1830 roku Ambrożego Grabow­
skiego — za 160 tys. zł. i Poezje Adama Mickiewicza 
(175 tys. złotych).

Niektóre pozycje choć sprzedane taniej wywoły­
wały jednak sporo emocji przy licytacji. Od 800 zło­
tych do 45 tysięcy (największe bodaj przebicie) do­
szła Eliza Celnar i je j „Manulik damski” z 1848 roku). 
Ponad trzydzieści razy więcej niż wyniosła pierwotna 
cena zapłacono także za „Wygnanie Żydów z Boch­
ni” Stanisława 'Fischera (z 800 zł. na 30 tys.).

Dziś o godz. 9 rozpoczyna się drugi dzień licytacji 
— główMe rękopisów, rycin, map i czasopism. (jas)

nasze stawki są w stosunku do pro­
ponowanych przez PZU konkuren­
cyjne. Dość popularne są także 
ubezpieczenia życiowe (rodzinne, 
indywidualne i grupowe). Sporo 
też osób, a także firm rzemieślni­
czych interesuje się ubezpieczenia­
mi mienia. Do ubezpieczeń, które 
jeszcze nie są popularne zaliczył­
bym m. in. ubezpieczenia od skut­
ków choroby.

Od kilkunastu dni „Westa”  roz­
poczęła kampanię reklamową ubez­
pieczania złotówki od inflacji. Za­
interesowanie okazało się natych­
miastowe, choć jest jeden problem, 
który niełatwo jest niektórym z 
klientów wytłumaczyć. Wpłacając 
dowolną kwotę powyżej 95 tys. zł 
po 2—5 latach następuje je/ zwrot 
pomnożony przez procent inflacji. 
I tak zakładając rokrocznie 20-pro- 
centową stopę inflacji po dwóch 
latach osoba, która wpłaciła „We­
ście” 100 tys. zł, otrzyma 320 ty­
sięcy, a po pięciu latach 950 ty­
sięcy. Ponieważ zaś inflacja jest 
wyższa, wypłaty będą większe. Je-, 
żeli...

Jeżeli „Westa”  w międzyczasie 
nie zbankrutuje. Jeśli bowiem nie 
uda jej się korzystnie zainwesto­
wać uzyskanych tą drogą środków, 
aby zysk przekroczył stopę infla­
cji, to prawdopodobnie wpadnie w 
finansowe tarapaty. Widząc jed­
nak prężność tej firmy istnieje je­
dnak małe prawdopodobieństwo, 
aby splajtowała. (s)

Z kroniki wypadków
Na ul. Igołomskiej kierujący 

„fiatem 125p” stracił panowanie 
nad kierownicą, wjechał na ziele­
niec i przekoziołkował. Wskutek 
wypadku będący w stanie nietrzeź­
wym kierowca Edward P., lat 49, 
zam. Przewóz 34 doznał ogólnych 
obrażeń. 9  Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego u- 
dzieliło pomocy 140 pacjentom.

19S9
MAJ
Ś r o d a

10
Antoniny

jutro
Franciszka

U W A G A , 
K IE R O W C Y  

i  P R Z E C H O D N IE !

W id z ia ln o ść  1 
w a ru n k i d rogow e 
dobre.

S y tu a c ja  b io m e- 
te o ro lo g icz n a : k o ­
rz y stn a  o te n d e n ­
c j i  do p og orsze­
n ia  się .

Dyżury
APTEKI

Rynek Główny 42 -  tel. 22-23-71, 
Długa 88 -  tel 33-42-90 Krakow­
ska 1 — tel 22-19-98. Pstrowskiego 
94 — tel 66-69-50, Kozłówka — teL 
55-51-87 Kazimierza Wielkiego — 
tel. 37-44-01. Centrum A bL 3
— tel. 44-17-36, ós. Kazimie­
rzowskie 106 — tel 48-59-57, 
Skawina. Słowackiego 5. Myślenice, 
Rynek 10, Sułkowice Wielioz 
ka. Krzeszowice. Alwernia. Pro­
szowice. Dobczyce. Gdów. Niepo­
łomice

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków; zachorowania i przewo 
zy: 22-29-99 centrala 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69-99 Nowa Huta. 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117. 33-39-99 Białoprąd 
nicka 8- 34-39-99 Skawina. 9»9 
76-14-44 Pro kocim, Teligi 55-59-P9 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy: 099 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 09 
206-20 Proszowice: 9, Jer/.mano 
wice, 384, 48 Niepołomice; 198.
21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 22-05-11 — czynna całą dobę.

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, OKULIS­
TYCZNY — Nowa Huta, CHIRUR­
GII DZIECI — Prokocim, LARYN­
GOLOGICZNY — Kopernika 23a, 
UROLOGICZNY — Wrocławska 1, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2. PROSZO­
WICE, Kopernika 2; inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — czyn­
na w god7 9 21 30 

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60
— czynny w god? 10—11 

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (Grodzka 65): 22-53-14, w 24
— czynne w godz 9—13.

TELEFON DLA RODZICÓW-
22-02-16 — czynny w godz. 14—15 

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
— czynny w godz 16—22 

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 — 
czynny w godz. 15—17.

Teatry
IM. SŁOWACKIEGO — 19: „Przed­

stawienie »Hamleta« we wsi Głu 
cha Dolna", SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ 14 — 18: „Do- 
lorado” , KAMERALNY — 16.30: 
„Don Juan” , BAGATELA — 19.15' 
„Jeszcze w bielone gramy” , Mała 
scena — 11: „Mąż i żona” , LUDO­
WY — 19.15: „Dzień gniewu” , 
Scena NURT — 17: „Teatrzyk Zie­
lona Gęś” , SCENA OPERETKOWA 
— 19.15: „Pani Prezesowa” , GRO­
TESKA — 10 i 12: „Rosyjska 
sól”  (gościnne występy Kijow­
skiego Teatru Lalek), MASZ­

K A R O N  (Scena Studio) — 19: 
Osiem kobiet” , (Scena Wieża Ra­

tuszowa) -  19: „Szkarłatna wyspa”, 
K A B A R E T  „ D R O P S ” (Floriańska 
14) — 8.45: „Imieniny Panny Pipi”.

Kina
KIJÓW: „Wirujący seks — Dirty 

dancing" (USA 15 l.) — 16, „Prze­
minęło z  wiatrem” (USA 12 1.) — 18. 
KULTURA: „Powrót na ziemię” 
(USA 12 1.) — 10, „Zdrada i zem­
sta” (chiński 15 1.) — 12.15, 14.15, 
DKF -  17, 19, MIKRO: „DKF Mi­
kro Odeon” — „Poza prawem” 
(USA 18 1.) -  15.45. 18, 20.15, POD­
WAWELSKIE: bajki — 10, DKP 
Klaps” — „Paragraf 22’ (USA) —

17 19.15, SFINKS: Przegląd „Lata 
pięćdziesiąte” — „Człowiek z mar­
muru” (poi. 15 1.) — 16, „Człowiek 
z żelaza” (poi. 12 1.) — 19, 
ŚWIT: .Nieoczekiwana zmiana 
miejsc” (USA 15 1.) —■ 15.45, „Szkoda, 
że cię tu nie ma” (ang. 15 1.) — 18, 
„Nietykalni”  (USA 18 1.) — 20, ŚWIA­
TOWID: „Trzech ojców” (fr 15 1.) 
—. 16 .Śmiercionośna ślicznotka” 
(USA 181.) — 18, 20, UCIECHA: 
„Piłkarski poker” (poi 15 1.) — 
16, 18, „Dotknięci’' (poi. 18 1.) — 20, 
WANDA: „Kosmiczne jaja” (USA 12 
1.) _  10, 16, „Partyzancka eskadra’ 
(jug 12’ 1.) -  12 — pożegnanie z 
filmem, „Gliniarz z Beverly Hills’ 
(USA 15 l. cz. II) — 18, „Obywatel 
Piszczyk” (poi. 15 1.) — 20, WAR­
SZAWA: „Co lubią tygrysy?" (poi.
18 1.) — 16, 18, „Malone” (USA 181.)
— 20, WOLNOŚĆ: „Ostatni cesarz” 
(ang. ’ 15 1.) — 9, „Gandhi”  (ang. 
15 1.) — 12 — pożegnanie z filmem, 
„Uciekinierzy” (fr. 15 1.) — 15.15, 
„Ostatni cesarz” (ang. 15 1.) — 17, 
„Wielkie żarcie” (fr. 18 1.) — 20.15
— film z pogranicza, WRZOS: „Co- 
bra” (USA 15 1.) — 16, „Zagadka 
nieśmiertelności”  (ang. 18 1.) — 
17.45 „Bilitis”  (fr, 18 1.) — 19.30 — 
film z pogranicza, ZWIĄZKOWIEC: 
„Mandingo” (USA 18 1.) — 16,18, 20..

Telewizja
PROGRAM I

8.50 „Domowe przedszkole” . 9.15 
DT — wiadomości. 9.25 „Trzy sio­
stry dnia dzisiejszego”  (1) — film 
prod. węg. 10.25 „Domator” — przy­
jemne z pożytecznym. 11.10 Muzy­
ka, kl. II. 12.00 Język polski, kl. 
VI. 12.50 Język polski, kl. II lic.
14.00 TTR — historia, sem. II. 15.20 
NURT. 15.50 Program dnia — wia­
domości. 15.55 Express j Super Lo­
tek. 16.05 Wyścig Pokoju — IH 
etap: Pabianice r- W7rocław. 17.15 
Telexpress. 17.30 Studio wyborcze.
18.00 „Spojrzenia” — „Wyścig do 
technologii” . 18.30 „Dawniej niż 
wczoraj”  — archiwum X X  wieku. 
18.50 „10 minut” . 19.00 Dobranoc: 
„Plastusiowy pamiętnik”. 19.10 
„Sejmowe spotkania”. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Studio Sport — finał 
Pucharu Zdobywców Pucharów w 
piłce nożnej (w  przerwie: Kronika 
Wyścigu Pokoju). 22.00 Studio wy­
borcze. 22.15 . Raport” . 22.45 „Rozmy­
ślania prof. Mariana Stępnia” . 22 55 
Echa dnia. 23.15 Język rosyjski (28).

PROGRAM II
16.55 Język rosyjski (28). 17.25 

Program dnia. 17.30 Krzysztof 
Krawczyk. 18.00 Kronika. 18.30 Lo­
kalne studio wyborcze, 19.00 „Łań­
cut — moja miłość”  — program Bo­
gusława Kaczyńskiego. 19.30 Ku­
wejt — program dokumental­
ny. 20.00 Ballada o drodze — 
program poetyckó - muzyczny.
21.00 „Ze wszystkich stron”  — ma­
gazyn reporterów programu II. 
21.30 Panorama dnia. 21.45 „W la­
biryncie”  (19) — serial TP. 22.15 
07 zgłoś się (18) — „Bilet da 
Frankfurtu — serial TP. 23.25 
„Telewizja nocą” . 0.10 Komentarz 
dnia.

I N F O R M A C J
MEDYCZNA

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
Sp-ni „Zdrowie” — wizyty lekarzy 
specjalistów, pielęgniarek, rehabi­
litantów. Tel. 11-20-51, codziennie 
9—21.30 sobota, niedziela 11—18.

GABINET gastroskopii (diagnostyka 
choroby wrzodowej) -  dzieci, doro­
śli. Kraków, Szewska 4, poniedział­
ki, środy, piątki. 14—17, tel. 47-02-75 
codziennie 9—12.

SONOMED — USG jamy brzusznej 
Rejestracja: tel. 11-20-51, codzien­
nie, 9 21.30, sobota, niedziela, 11_
18.

DIAGNOSTYCZNA  
POMOC 

MEDYCZNA  
tel. 66-30-00

badania 
ultrasonograf iczne

— w domu pacjenta
— w gabinecie (Nowa Huta)

Rejestracja: poniedziałek,
— piątek, 11—17.

Świadczymy także usługi 
pielęgniarskie.

DIAGNOSTYKA ultrasonograficzna 
~ gabinet lekarski, ul. Batorego 
9̂ 4, tel. 33-41-35. K-4736
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„SOPHIA” I
Kraków, ul. Gazowa 17 £

tel. 66-05-22. wewn. 21 (8— 15) '
_  t teL 66-14-80 (15— 20) §
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